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64-lecie urodzin 
prezydenta Benesza 

PRAGA (PAP) . 
Dziś, w piątek, 28 
maja, Czecho1110. 
wacja obchodzi: 

Pod naporem slraiku generalnego setek tysię-
robolników f roni demokratyczny odniósł 

będ'Zi·e 64-t>ą ro~· 
nicę UTodzin pre· 
zydeinita reipu bliki 
dra Edwarda Be· 

cy nes'Za. Prezyde·nł 

Z\4 ycięs!wo nad reakcjq_ 
Beinesz związany 
jes•t jak najściślej 
z dziejami niepod. 
ległej Republiki 

MOSKWA, PAP. - Agencja Tass donosi z 
Helsinek, że kierownictwo akcji protestacyj­
nej wydało polecenie pcwrctu do pracy wszyst 
kim strajkują.cym. Decyzja zaoadła po • .akoń­
czeniu kryzysu rządowego i mianowaniu mi­
nistrem spraw wewnętrznych przedstawicie­
la fińskiego ·związku demokratyczno-ludowe­
go - Kilpi. 
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, ·~fe~ Jiij wcy z Chicago" 
icv.· rrfzą v~o!słtami So~hul sa 

Dzięki masowej akcji protestacyjnej, kry­
zys zakończył się ZwYCięstwem sił demokra­
tycznych Finlandii. Plany reakcji zmierza­
jące -do usunięcia lewicy od rządu, zostały 

całkowicie sparaliżowane. 
HELSINKI (Obsł. wł.). Kryzys wewnętrzno -

polityczny w Finlandii, wywołany usunięc'.em 
z rządu przedstawiciela Związku Ludowo - De­
mokratycznego, ministra spraw wewnętrznych 
Leino, został zlikwidowany, zgodnie z :i;ąda­
niem fińskich mas pracujących. 

Na miejsce ustępującego min. Lel.no - mi­
nistrem spraw wewnętrznych mianowany został 
dotychczasowy min. oświaty Kilpi, członek par 
tii ludowo-demokrafycznej. Ponadto pani Hecr­
ta Kuusinen (żona b. mln. Leino) przywódczyni 

gmpy parlamentarnej ludowych demokratów 
została mianowana ministrem stanu. 

Powyż-sze zmiany w składzie galbinetu prze­
prowadzone przez prezydenta republiki fiń­
skiej, poprzedziła energiC!llla akcja fińskiej kla 
sy robotniozej, która strajkiem gene1a•lnym od.­
powiedziała na ofensywę reakcji. Według ko­
munikatu, ogłoszonego przez Komitet ak-::ji Fiń 
skiej Partii Ludowo-Demokratycznej o przebie­
gu strajków w Finlandii, mających na celu 
zmusizenie rządu fińskiego do powołania przed­
stawiciela lewicy na stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych na miejsce zwolnmnego 
niedawno min:5tra teino, ·w całym kraju w 
dniu wczora jszym objętych było strajkfom kil­
kaset tys. roobtników. 

C'Zechosłowack: ej. 
W roku 1914 przy 
bo'ku pieir~zego 
prezydenta Czecho 
słowacji - Massa· 

ryka, któorego był uczrniem, roa:począł przy· 
gotowarnie akcji dypilomaityczned Czechów ł 
Sfowaków, której efelktem byfo proklamo• 
wanie w roiku 1918 repUJbliiki czechosłowac• 
ki ej. 

Po wieloletnim piastowaniu urzędu min1· 
stra spraw zagranicmych Czechosłowac j i , dr 
BenP..s'Z. został wybra111y w roku 1935 prezy· 
dentem Ozechosłowacji. W okresi e między· 
wojennym z.nane są calemru światu wystą,pie· 
nia dra Benesza w Lidze Narodów w Gene­
wie, kitóre.j był dł:ugoletnim generalnym se· 

K O n f e r e n C J• a 6 . c 1• u w r o z s y ·p c e kre::z:·:ęciu Czechoslowacjli przez Niemców 

- ~m B~~~z e~~a~~jn~o i L~~iin~po~~:anb~uj~~ 
Narady londyńskie w spra\Y~e Hfem:ec nie dały rezultatu tworze·niu 5amodzie1ine1 airmii czeskiej w 

Związku Radzieckim w lecie 1943 roku , dr 
LONDYN (PAP) - Po raz d•rngt w c ' ągu 

bieżącego tygodnia odroczono ob-aj v 6-<.tu 
pań~tw, , uczestni.c'Zącyoh w konfc~encji nad 
pnyułością zachodnich Niemiec. Ki .t '"'rn cy 
p0'!1czególnych delegacji znajdują €, ę n.i1al 
w E.wo ioh stoli.cach, gdzie prza.nr 1wddza ) ą 
ko'lsultacje. 

Według opinii kół politycwych., n~ e 1doła· 
Cl> na ostatmim po5iedzeniu usu;iąc poważ· 

nyc h trudności, wynikłych z różn ic pogląd:'..w Benesz podpisał w Moskwie w grudniu tego 
na i;za eg &praw. W pierwszym rzę<Jz i~ de!e• roku pakt przyjaźni i wzajemnej pomocy mię• 

g11cJa f1oncuska wy6uwa nadal wi cie 1a~t1ze· dzy Czechosłowacją i Związikiem Radziec'k:m. 
l ?ń " ' l bee projektów amerykańskich. W kwie.tmiu 1945 roku prezydent Benesz wraz 

W kolach D1 ;a rodajnych uwai:a si~ . te Je· z r.:z.ądem czechosłowackim przybył na oswo· 
ż'!'h w ostatniej chwili n ie nast.<i.>i jak lŚ M· bodzone przez Związek Radziecki tereny cze­
sa tb·(·za zmiana, los konferencji londyńskie] chosk>wackie, a.by w Koszycach 4 kwietn·ia 
i JP; zupełne niepowodzenie można uwcż.:1ć 1194. 5 roku proklamować restytuowanie nie· 
j•1z za przesądzone. podległej Czechosłowacji. 

SukcesY · obrońców · lerozoHmy 
1 Ataki wojsk żydowskich na wojska arabskie pod Latrun 
/ LONDYN PAP. - W 13...tym dniu inwazji Do nader gwaMo'Wllyclt waJik doszło na dro I cielską ba'Zą a'rltyilerylislką. W czasie nie6ły· 

wojsk arabskich na Palei;tynę, sytuacja na po dze pomię.dzy Jerozolimą a Tel Avivem. - chanie zaoiętych wailik w.ręca:, Żyd2i wyprirlJ 
szczegó1nyah firontach przeds·tawiała się w Szaególni.e zacięta bitwa toc'Zyła się o miasto MlyleI11.ystów i piechurów Mabsklch. Dzięki 
czwartek następująco: Latrun, leżące o 32 klm. na rz.achód o<l Jero- temu powa7mem.u &Uk!ce60wi, znaczmy odcinek 
FRONT POŁUDNIOWY zolimy. Na &kutek powa7mej sytuacji, jaka wy !POłudllliowego frollltu w JerozoJ.imde znalazł 

Zgod111ie rz rz.anądzeniami trumanowskiego Na froncie poł'lldniowym 111ie stwierdrzono tworzyła 6ię dla walczących tam oddziałów się 'POnorwmie pod ikontofo~ą żyd.o'WIS!k11. 
namiestnika dla Grecji Griswol<la - na żadnych istotnych zmia•n. Komunikat eg'.:pski a.rabskich, dowództwo araibslk.ie wyisłało na LONDYN, PAP. - Wielka Brytania otrzy. 
czele fas'Lysfowskich jedin<>ste!k wojskowych donosi o ata;ku oddziałów żydowskich na Deh ten odcinek frontu po~pies11:nie posil!ki z re· mała noty Egiptu Syrii i Libanu zawiada· 
w Grecji 6ta.nęli „specjaJ:iśd ameiry'kańscy" od Haim, l~żący .pomię~zy Te.I Avivem a . Gazą. jon~. Jerozol'.mr. . . . miaj ce 0 blokachie rzez te trz' aństwa 
prowad'Zenia wałki z odziała.mi Wolnych Gre· A:tak1 mia.no odeiprzec. Samoloty eg1psik1e bom Rozne domes1ein1a z tsameiJ Jer()zoft01my po· • ą P Y P 
ków, walczących o woJność. ba.rdowały szereg osiedli żydows!kiC'h oraz a· twierdzają zgodlllie, że oibrońcy żydowscy od wod palesty~sklch. B~okada rozęiąga .stę na 
Wśród tych „6pecjaliistów", których podobi- talkowały konwoje na południe od Jaffy. nieśli tam !Poważne sukce5y, Oddziały Ha· całe wybrzeze W pasie 6 mil morskt~h od 

zny repro<luikowane są obficie w pra&ie ame- FRONT SRODKOWY ganah rozbily pozycje arab:sikie w dzieJinicy brzegu. 
rykańSJ.k.iej - z.najduje się sipora lic21ba eks· Wojska · Haganah odbiły 05ie<lle Ramath Ra Sheikh Ja.rrah, Zl!Ilusz.ając wojslka legionu LONDYN, PAP. - Agencja Reutera komu 
gangsterów z Chicago, Broo~lynu i innych hel na poł'lldrnie od Jerozolimy, które następ· arabskiego do wycofania si!} Zydo•WlSka gru- nikuje z Ammanu, że według oświadczenia 
miast, znanych z „walecznych" ludzi. nie było b01;nbar~owa~e iprze:z lotinic~wo ~rab rpa uderzen.io~a. zdoby'la sziturme.m lkrla'61ZJ!or rzecznika rządu transjordańskiego _ celem 
~a iJ~s·tr. ,,major z C?hicago" d?wodzą<:y od ski~, Kom:in1kat 1rrack1 donos1 o aikCJl wo~sko Mareh1!:5 , znajdujący s i ę ~a dirodz.e ~o B~t~e- krajów arabskich walczących obecnie w Pa-

dzialam1 faszystowskum pod Ko:nt'l"lą weJ w l!'eJ-Onte Nablus. em. ktory był przez pew1en czas meprzyia- 1 t . .elSlt >11\ • St . . 
11-1111-1111-1111-111~1111-111;_1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-u 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 e6:.zrue '~t' uh voArrz~_e , ~ozw _.}Je~ozkczo· nyuu, w iii.• oryc a!UVW'te ! Y=l mies a· 

•• ev1n w ł 
liby ll'azem ko!f"Ly6rtając z ró'Wlllych praw. 

u ma n a mie pod mianem tych „Stanów Zjednoczcr 
nych Palestyny". Zapowiedział on również, że 
Transjordania nie zgodzi się na zaprzestanie 

T PU a PC e RzeclZ!llirk nie otkreśHł jedmak bMrżej co rnzu-

Ostre ataki prasy brytyjsk~ei na politykę zagran·czną W. Brytanii ~~~~:gl:!~ ;~~~~~e zrezygnują z idei nie-

LoNDYN (PAP) - Szereg drzie·nnilków bry-1 żów stanu. „Daily Ma.il" dodaje, że n·e uie- mienie krajów a.raboSkich co do napaści na lu· NOWY JORK, PAP. -•Prezydent Weiz-
tyjskich wystąpiło w czwartek z ostrą t1:ryty- ga wąijpliwości, iż król Abd'llillah zach>Jwatby dność żydowską w PaJE!Ellty•nie, to o<loow.e- man opuścił Stany Zjednoczone udając się do 
ką polityki zagranicmej Bevi!lla, przede się inaczej, gdyby Bevin zawiadomił go we d·naJność za to 5pada irówmież na Wielką Bry- Francji. Przed wyjazdem oświadczył on dzien 
wszystkim w odniesieniu do wypa.dków w Pa· właściwym cz.a5ie o wycofaniu ofiicerów bll'y· ta.nię, popierającą tego rodzaju !piski. Jedy- nikarzom, że państwo Izrael pragnie utrzy­
le6tvnie. tyjskich z legio111u arabs1kie90. Dzieumk ata· na droga dla Bev!..na - zamacza dziennik - mać przyjazne stosunki z Arabami i Angll-

Konse.rwatywny „Da.ny Mail" nazywa Be· kuje równrież politykę Trumana, 6twiedzająch„ jest zlożenie oświadczenia, w którym by r.a- kami. Weizman wyraził przekonanie, że pań­
vina J Truman.a „dziećmJ bawiqcymJ się zapal·· że jego kilJc.akrotna interwencja w sorawac powiedział zaniechanie jakiejkolwiek p>Jmocy 
ka ml w fabryce prochu". Zdaniem n~·enn1ka, palestyńskich przyniosła „zastraszające wy ni · dhl ligi arabskiej oraz wycofanie oli ;e.rów i stwo żydowskie zdoła przełamać Istniejące 
całkowi ta odpowiedzi a1ność za rozwój wypad- kl". zrezy gnowanie z dal.„zych dostaw brnnl. trudności, Il obecny ko111flik~ w Palesrtyn.ie 
ków w Palestynie spada na tych dwó<:h. mę- Lirberalny ,,Manchester Guardian" plc; ze że Pólofiojal1ny „Times" pisze, ~e polityk" a· uda się pomyślnie rozwiązać. 

Bevil!l ma jesrzcze szanse wydostania s;1ą z pu· rabska nie zdołała przes-zk.odzić pow~tanni PARYŻ, PAP. - Hr. Bernadotte udał się 
łapki, w którą sam się dał zła.pać . Dziennik państwa żydowskiego, wobec czego obow•4z· ha pokładzie specjalnego samolotu oznaczo-
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na stronie 

WASZYNGTON (PAP) - Dziennik Even'ng 
Star" słwie•rdza, ze pogłębiające się naprężenie 
w sfo6unkacb pomięd:zy Stanami Zjednx.70· 
11ymi a WieJ:ką Brytanią, które wy5tąp'.l1> po 
raz pierwszy na ja·W w sprawie PaleoStyny, ze,· 
~na D!Zerzucae ale r.ówniet na inne terenv, 

-
a oddźwięki jego są pawaźnlejsze, niż prozy- WASZYNGTON (PAP) - Adml.n:strato? 
puszczano. Dzienn ik wy;ra:i;a opinię, że dal·1 planu Ma:rshaJila - Hoffman, zakomun;kował 
sze_ trwanie_ .tych nj eporori:umień może • ię po· że na 1>tanowirsku kierownika s.pecjaln.t>j m:eji 
wazn1e odb1c n_a wspołpracy obu mocars'.w za· mar5hallowskiej we Wło-szech mian.1wano Ja. 
róv~no w Euroo.ie, jak i na Srodkowvm i Da· mesa Zel'lerbacha. Zel1eJJbach jesit boaatym 
lek1m W6Choda:1e. Dn:emv6łowcem kaHfomidsik.i-
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LONDYN, w ma/u. 
. Cienie Hitlera i Goebbelsa palronawaly delegatom przybyłym do Hagi na „Kongres 

Z1ednoozonej Europy", zwołany przez Win slon-0. Churchilla. Przyzn-0.ł się do lego otwar­
cie jeden z delegatów brytyjskich, który w swoim przemówieniu powiedział, że NOWY 
ŁAD HITLEROWSKI w Europie powinien stać się FUNDAMENTEM DLA ZJEDNOCZO­
NEJ EUROPY. "1-Jitle-r zjednoczył gospodarkę europejską. Zjednoczył on sy9tem 1-ocz­
towy, radio, lr011spo;:. i komunikację. Dzieła to powinno bvć obecnie kontynuowane". 
Oświadczenie to złoży/ wybitny przedstrxw iciel partii konserwatywnej, były minister -
Hare Belisl!a. 

Fakt, że między zwolennikami ,ZjaJnoczo­
nej Europy" obok Clrnrchi.JJa, Bevina 1 Bluma 
znajdują się rzecznicy niemieckiego rewi7io· 
n : ~mu i faszyści w rodzaju Mosleya, m )wi 
sam za siebie. Narody Europy wa.ią '.nr:.ą 
drogę rozwiązania problemów po·<l'o jen Ty.::h. 
Drcga ta prowadzi nie do podzialu, a:e do 
szczerej współpracy wszystkich nandów, 
wielkich i małych, na rów.nych pri! Wcl'~h. Jet:t 

NOWY JORK (PAP) - Agencja Ąssocia· 

ted Press donosi z P.re.torii, że w środę odby· 
ty 6'.ę w Unii Południowo - Afrykańskiej wy· 
bory do parlamentu. Wyniki wyborów będ4 
znane w piątek, jednakże według powszechnej 
opinii uważa się za pe1Wlle, że zwycięstwo w 
nich odniesie rządowa parbia marszal'ka Smut· 
sa, pomimo pe'Wi!l<!;j ębraty gołsów. 

W ostaLnim parlamencie pa!f'tia Smut,;:i. ?a)· 
mowała 89 miejsc poselskich :na 150. Kampa­
nia wyborcza toczyła się przede wszystkim 
wokół &p.rawy dyskryminacji rasowy.::h wobec 
ludności murzyńsk1ej. Umiarkowanemu p:o· 
gramowi rozwiązania problemu murzyń;ki ego, 
głoszonemu przez partię rządow'l,, prze•:1w1Stl'l· 
wiła się nacjonalistyczna partia Mallana, de· 
magająca się wprowadzenia jeszcze więicszyLh 
og.raniczeń w uprawnieniach ludności meeuro· 
pejskiej. 

Rodowód tzw. „Zjednoczonej Euro.py" rze­
czywiście bierze swój początek z Niemiec. 
O „Paneuropie" mówi! j.es1.cze przed Hitlerem 
szowinista niemiecki, Hildebrand, a jeszcze 
przed 111im Wilhelm II, który marzył o „Mi1tel­
Europie". Ale jeżeli naw e t mogą zaista ieć 
wątipliwości, kto z nich byt oj<'em duchowym 
Kong•resu w Hadze, to jest rzeczą hezspori1ą, 
że wsz_ystkie obecne argumenty propagato~6w 
,Zjednoczonej Eu.ropy" zo5'tały hurtem prze­
jęte z arsenału Hillera i Goebbelsa. 

Równie jasne jest, że głównym cełem 
„Zjed111oczonej Europy" jest wskrzeszenie pa­
nowania re-akcji niemieckiej lla bazie odro­
dzenia ciężkiego przemysłu niemieckiego. W 
łwoim czasie - du!IlJl1ie oś-wiadczył Chu.1chill 
- stwierdziłem, że szczytnym posłannictwem 
państw zwycięskich jest podan ie ręki N:em­
com i wprowadzel!lie ich napowrót do rn.!zi­
ny europe·jskiej. Dla nas problem nie·niecki 
polega n.a. odbudowie życia gospodarczego 
Niemiec i wskrzeszeniu starej chwały rasy 
niemieckiej." • 

Oczywiście, nazwa „Zjednocz.ona Eurooa", 
ja'ką Churchill nadal Kongresowi w Haaclze, 
je6t niezupel:nie ścisła. Uchwały, przyjęte 
przez Kongres w Haadze, „wykluczają" z Eu­
ropy Związek Radziecki, oraz wszystkie k1a­
je demokracji ludowej. W ten Siposób Kon­
gres wb.rew swej nazwie wezwał do rozbicia 
i podziału Europy. 

Z drugiej strony „Zjednoczona Europa" ma 
objąć tak.że wszys&ie pos-iadlości kolan:alne 
państw zachodnio - europejskich w Afry.::e, 
które to terytoria zajmują powierzchnię trzy 
razy więk6zą od powierzchni .tych państw w 
Europie. 

Motorem zwo·łania ,.,Kongresu Zjedn.oczo· 
nej EUJ:ojpy" w Haadze i niewidzialną rąką, 
która kierowała jego obradami, byli vzecsta· 
wiciele amerykańskiego Departamentu St 1rnu. 

Dla każdego, kto zdaje sobie s;irawę z 
sprzeczności interesów istniejących między 
Stanami Zjednoczonymi a państwami marshal­
lowskimi oraz między pos:uczególnym! pm'I· 
6twami 113arflhallowskim.} w sprawie N'em1ec, 
pompatyczne pnemówienia na kongres'.e w 
Haa.dz.e .. o k.o,nieaności gospodarczego 1 ._po~1-
ty<::i;nego Z.ji?d.nocz~ja tyclł krajów . wyd<1.,w9!y 
się mafo poważne. 16 deficytów dodanych do 
siebie nie czynią nadwyżiki. „Globalny plan 
ekonomiczny" nie oznacza nic, jeżeli żadne z 
16-tu ipaństw marshallowskich JJ;e pos:ada 
narodowego planu gospodarczego l wszys·tkie 
znajdują się w jarzmle kapitału fina.muwego. 
16 rządów w krajach marshallowskich pns.a· 
wiło się w sytuacji bfedaków, żebrzących na 
podwórku amerykańskim', 

Wszyst:k:ie, zabarwione fałszywą barw'l ide·' 
alizmu przemówienia na kongresie w Haadze 
były tylko parawanem, zasłaniającym cze.:zy­
wiste. cele „Zjednoczonej Europy", kt·)ryrni 
są: 

l. Dominacja amerykańskiego kapita!izmu 
w , krajach Zachodniej Europy, niszcn1ca i<'h 
gospoda;rkę 1 pozbawiająca ich suweBuności 
narodowej. 

2. Wspólne zainteresowania obozu reakcj1 
w tych kraja<"h dla zatrzymania zwyc!ęs '{1e­

go pochodu obozu demokratyaznego i pos~ę­
powego. 

fl.EONID 

Chodża Nasredin słuchał, gryząc war 
gi. Wynikało c tego, że uratował lich· 
wiarza dwa razy - raz własnymi ręko.­
ma, a raz rękoma nosiwody. „Nie, jed­
nakowoż utopię go. choćbym miał jesz 
cze przez cały rok mieszkać w Bucha­
rze." Tymczasem lichwiarz wrócił do 
przytomności i zaczął klótliw;e krzy­
czeć: 

- O, Hussein Hus:li)a, podjąłeś się 
mnie uzdrowić, a zamiast tego ledwo 
nie utopiłeś mnie. Przysięgam na · Alla­
cha, że nie zbliżę się do tego stawu bli 
żej niż na sto krókówl I cóż z ciebie za 
mędrzec, Hussein Husslija, jeśli nie 
wiesz, jak należy wyciągać ludzi z wo­
dy; zwykły nosiwoda przewyższa cie­
bie rozumem! Podajcie mi mój plas-zez 
i zawój. Hussein Husslija, już zapapa 
zmrok, a my musimy zakończyć to, co 
zostało rozpoczętę. 

- Nosiwodo! - dodał lichwiarz pod 
nosząc się. - Nie zapomnij że termin 
tweao długu upływa za tydzień. Ale 

to droga rzeczywistej demokracji : pla:Jowa-
3. Odrodzenie i~erialistycznych Niemiec nia gospoda.rczego. Sukcesy krajów rlem1>kra­

i u~worzenie bl?ku w~jennego, jak~ b'.lzy wy~ cji iudowej są najlepszym dowodem. ż~ ty/ką 
padcwe1 przeciw Zw1ązkow1 Ra<Uieck!emri 1 ta droga odpowiada potrzebom i wo·i 11'.ITO· 

krajom demokracji ludowej. . I d1~w. Palm Duff. 

Nagrody dla młodzieżowych przodowników pracy 
w przemyśle dziewiarsko-pońGzoszniczym· wr~zone zostały uroczyście w sa'i Teatru Wojska Po!skiego 

W Teatrze Woj!>ka Pol6kiego w Łodzi odby dz. eżowyah I władz z prezydentem miasta -1 nikcm pracy, zgromadzeni uchwalili na za­
ło s i ę uroczyste rnzdanie dyplomów i odZ!I1ak tow. Stawińskim i przerwodniczącym Zarządu ka1"t<:zenie uroczystości rezolu<:ję, nawołującą 
pamiątJkowych oraz :nag.ród 65 najwybitniej· Gl)wnego Związku Wlóknia.rzy tQW. Bursidm ot!i\ młodzież ;pracującą Łodzi do dalszego 
szym mlodzieżowym przodownikom p.racy w 11 l ciele. rn1wijania rwspółzawodnictwa pracy wś:ód 
łódzkim przemyśle dziewiarsko • pończos1Jl!J- W cz.a5ie uroczystości przewodniczący głó- młodzieży. 

czym. w11ego komitet.u organizacyjnego młodzieże- ----·--------------
Przodownicy ci zdobyli 'Pierwsze miej'sca we9o:1 wyścigi:i pracy tow. Ode:pko wygłosił re 

w czwartym etapie młodzieżowego wyścigu fera t o llllaozeniu li osiągnięciach gospodar­
pracy. czy<:h, społecznych I wychowawczych V."Spół· 

Na uroczystości roul.ania nagród iprzybyl1 zawodnictwa ;pracy wśród młodzieży. 
poza Qicznie 'lg.romadzoną młodzieżą także f',) rozdaniu nagród oraz dyplomów i od­
prz<tdstawiciele organizacji zawodowych, mlo I zna';: pamiątkowych młodzieżowym pro:.odow-

Proces admirała SS 

Koleiarze 

NORYMBERGA (PAP) - Rozpoczął $ię tu 
proces iprzeciw'ko admirałowi Schneewindowi, 
oskarżonemu o popellnienis zbrodni wojen· 
nych. Schinee.wi111d oświadczył na TO:Z;>ra >Vie, 

a m e r y k a ń s cy ż ą d a 1· ą t~f:;:,~,„~::-~;{!.~:~;~:~.:':~,;;?.:i: 
Przyznał on równ1et, te projekt okupac.f1 

nacjonal zacii lin1i kolejowych· 
WASZYNGTON, PAP. - Przywódcy 20-tu 1 przejęcia przez władze federalne zarządu nad 

związków zawodowych kolejarzy, grupują- kolejami w dniu 10 maja, celem niedopusz­
czenia do strajku. 

cych ponad 1 milion 250 tysięcy pracowników 

·Norwegii został wysunięty przede W6zys!:kim 
przez dowództwo floty, celem zabe:zcpi<!cze.:iia 
dostaw rudy szwedzkiej do Niemiec. Schnee· 
wind zakomunikował .również., że okupację 
Danii przeprowadzol!lo na żądanie niemieckie­
go dowództwa lotlllictwa. 

~ażądali znacjonalizowania linii kolejowych 

oraz irozpoczęcia pn:ez rząd rokowań o płace 
i warunki pracy. 

Odpowiednią rezolucję przyjęto w wyni­
ku zerwania rokowań pomiędzy związkami 
zawodowym! a przedstawicielami towarzystw 
kolejowych. Uchwala stwierdza, że nacjo•nali­
zacja kolei byłaby logiczną konsekwencją 

Roczny plan - w 10 miesięcy 
Jostanowili wykonać robotnicy radzieccy 

MOSKWA (PAP) - Zainicjowane przez 57 
czołowych przedsiębiorsotw Moskwy w.s.pólza-

Rada Gospodarcza ·izonii 
domaga sfQ wstrzymania demontażu fabryk niem:eck!ch 

LONDYN (PAP) - Agencja Reutera <iono­
si z Frankfurtu, że Rada Gospo~arcza Bizonii 
powzięła jednomyślnie uchwałę, w której do­
maga się wstrzymania dalszego demontażu 

niemieckich fabryk przemysłowych. ~:tda za-

żądała utworzenia mieszanej komisji E0jusz­
niczo - niemieckiej, której zadaniem byłoby 
omówienie przyszłości fabryk niemiec~;ch. 

Rezolucja głosi, że pTZeprowadz.eme de­
montażu „utrudniłoby re-0.Jizację progr:imu od­
budowy Niemiec i innych krajów". 

Likwidacja majątków obszarniczych 
na terenie Czechosłowacji 

wodnictwo pra<:y pod ha!lłem wykonruila pia· 
nu rocznego przed rocznicą rewolucji '1 listo­
pada br„ ogarnia caly Związek Radzlec.ki. W 
samej tylko Moskwie załogi. pol\ad tysiąca :za­
kładów prze·i:nysłowych zadeklarowały i;wóJ 
udział we współzawodnictwie. Przyłączyły się 
do współzawodnictwa załogi. hut urals.kich -z 
zakładami magniotogorskimi na czcle. które -
jak wiadomo - przekroczyły w tych dniach 
poiiom produk<:ji, zaprojektowany na rok 
1950. Hutnicy obwodu moło·rows'kiego, którzy 
wy>konali plan 5-miesięczny na dzień 15 maja, 
zapowiadają zakońo:enie planu rocznego 
przed 7 li6topada. 

Abdykacja cesarza Japonii 
LONYDN, PAP, - Agencja Reutera doną-

9! z Tokio, że krążą tam coraz uporcżywiej 

~ogłoski o abdykacji cesaha Hirohito, która 

ma 11astąpić 15 sierpn:.a br. Pogło~kl te prey­

'1r.1ły na sile po o.ststnie4 w'zvc• 1. cesarza u PRAGA (PAP) - Na zamku H1ubaka w 
Czechach nastąpiło przejęc~e przez 'Vlarlze 
czechosłowackie mająl!ku rodowe.go oyłvch 
książąt Schwarzeaiobe.rg, który obejmowcił z.~a­
cz.ne obszary z.iemi. 

Przewodniczący C-zeskiej Krajowej Rady 
Narodowej - Kopriva - podkreśJił w oku­
licznościowym przemówie.niu, że prze/ęty ma- ~enerała Mac Arthura, oraz po :rażądan!u 
jąlek służyć będzie na przyszłość wyfą,;zn.ie I p.rzez wiceprzewodniezącego lzlby niżs~ej usta 
interesom ludu czechosłowackiego. 111owienia w Japonii ire~u,bJ,ifid, 

13 - Zaczekaj - odpowiedział Cho-
dża Nasredin. - Zapomniałeś, że po­
winieneś darować każdemu napotka­
nemu zlo·tą monetę. Dlaczego więc nic 
nie dałeś nosiwodzie? 

- O, biada mil O, ruinacja\ - krzyk­
nął lichwiarz. - Temu nędz.nemu chciw 
cowi mam jeszcze dawać pieniądze! 
- Ro.związał sa•kiewkę i ciiSnął mone­
tę. - Niech to będzie ostatnia! - Już 

chcę clę wynagrodzić i dlatego daruję ściemniło się i nikogo nie spotkamy 
ci połowę ... to znaczy chciałem powie- w powrotnej drodze I . 
dzieć - ćwierć, nie... jedną dziesiątą Ale nie na próżno szeptał o czymś 
część twego długu. Jest to najzupełniej Chodża Nasred1n z nosiwodą._ 
dostateczna nagroda, gdyż mógłbym Ruszyli w powrotną drogę - na prze 
wypłynąć sam, bez twojej pomocy. dzie szedł lichwiarz, za nim Chodża 

- O, szanowny Dżafarze, - nieśmia Nasredin, a na końcu krewni lichwia· 
ło powiedział nosiwoda. - Nie wy- rza. Ale nie us.zli nawet pięćdziesięciu 
płynąłbyś bez mojej pomocy. Daruj mi kroków, jak na spotkanie im wyszedł 
choć czwartą część mego długu. z zaułka nosiwoda - ten sam, którego 

- Aha! Więc ratowałeś mnie z wy- chcieli pozostawić na brzegu. 
rachowania I - krzyknął f.ichwiarz. - Lichwiarz odwrócił się i chciał 
To znaczy, że tobą kierowały nie uczu- przejść obok. Ale Chodża Nasredin sro 
cia dobrego muzułmanińa, lecz jedy- gim głosem powstrzymał go. 
nie wyrachowanie! To podlega karze! - Nie zapominaj Dżafarzel Każdemu 
Z twego długu nie daruję ci nici spotkanemu! 
Nosiwoda zasępił się i odszedł. Chodża W nocnym powietrzu rozległ się mę-
Nasredin spojrzał na niego z żalem, czeński jęk. - To Dżafar rozwiązywał 
potym z nienawiścią i wstrętem na Dża swoją sakiewkę. 
fara. Po otrzymaniu monety nosiwoda znikł 

- Hussein Husslija, chodźmy pr~- w mroku. Ale gdy uszli jeszcze pięć­
dzej - przynaglał go lichwiarz. - a dziesiąt kroków - nosiwoda znów wy­
czym szepczesi: z tym chciwym nosi- szedł im na spotkanie. Lichwi<lrz zbladl 
wodą? -ł zatrząsł się cały. 

-Hussein Hussli]a - powledzlał ża 
łośnie. - Spójrz, wszak to ]est ten sam. 

- Każdemu napotkanemu - powtó· 
rzył Nasredin. 

W ciszy znowu rozległ się Jęk. To Dża 
far rozwiązywał sakiewkę. 

Tak było przez całą drogę. Nosiwo­
da co pięćdziesiąt kroków wybiegał im 
na spotkanie. Był cały zdyszany, z tru· 
dnością chwytał powietrze, po twarzy 
jego spływał pot. Nie rozumiał co się 
stało. Chwytał monetę i biegł dalej, sta 
rając się ich przegnać i wów wysko· 
czyć z krzaków na drogę. 
Chcąc ratować swoje pieniądze lich­

wiarz wciąż przyśpieszał kroku, wresz­
cie i on puścił się po prostu kłusem. 
Ale czy mógł przy swej ułomności prze 
gonić nosiwodę, który po prostu oszalał 
i pędził jak wicher i zdążył wyskoczYć 
na spotkanie lichwiarzowi conajmniej 
piętnaście razy i wreszcie przed sa­
mym domem zeskoczył skądś z dachu i 
zagrodził spbą furtkę. Po otrzymaniu o­
statniej monety padł bez_slł na ziemię. 

Lichwiarz wskoczył do furtki. Za nim 
wszedł Chodża Nasredin. lichwarz rzu­
cił do jego nóg pust ąsakiewkę i krzyk­
nął z wściekłością. 

- Hussein Husslija, moje uzdrowie· 
nie kosztuje mnie zbyt drogo! Straci­
łem już ponad trzy tysiące tangów na 
prezenty, na jałmużnę i na tego prze­
klętego nosiwodęl 
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Wódz i nauczyciel ludu Bułgarii stowskiej o „dzikim" i „barbarzyńi;;kim" naro• 
dzie bułgarskim i jego przedstawicielu 111a ła· 
wie oskarżonych - Dymitrow wykazuje, jak 
dzikim i barba.rzyńskim w rzeczywistośd je6Ł 
faszystowski system rząd3'.enia - i oświadcza: 
„Szczycę się tym, że jestrun synem bulgar• 
ski ej klasy robo'\Jniczej". 

Postawą Dymri·trowa i mas robotllliczych ca• 
lego świata hitleryzm przyparty 'ZOS•tał do mu· 

n~.biPrają rozgłqau w całym kraju. Kieruje cji rozpoo.ynają orgię terro·ru przeciwko Jda- ru; zmuszony jest do uniewinnienia wielkie­
masowym ruchem robot.niczym, głośnymi i bo- sie robotniczej, co stanowi jeden z glównvch go bojownika proletariatu i jego towarzyszy. 
jowymi akcjami strajkowymi. \"lalkę pr7eciw- punk1ów ich przygotowań wojennych. W dniu Ze W'Zmożoną ene.rgią staje Dymitrow do 
ko reformizmowi prze.nosi również na aren-ę 9 marca 1933 roku przebywający w tym cza- dalszej walki z iimperializmem i faszyzmem. 
m:ędzynarodową, broniąc zasad rewolucyj- sie w Berlinie Dymitrow zostaje are<:ztowany Jest niestrudzonym s?:ermierzem idei jedno• 
nych na tereni<? II Międzynarodówki i Am- i we wrześniu tegoż roku stawiony zostaje Mego frontu robotniczego i frorutu ludowpgo. 
s\erdamskiej Międzynarodówki Zw.iązk&w Za- przed sądem w Lipsku pod zarzutem pod:pa'1e - Po rozgromie1niu hitleryzmu i uwolniemu 

Jerzy Dymitrow 
wodowych. · nia Reichstagu. krajów słowiańskich przez Armię Radziecką, 

\V latach pierwszej wojny świa•towej zaj- Na procesie lipskim bacznie śledzonym przez Dymitrow staje na cze•le sweDo nalfOdU, .Tesit 
' N-a. czele przybywającej do Polski bułgdr· muje stanowisko zdecydowanie an.tywojenne, caly cywili?.Owany świat wykaza·I Dymitrow inicjatorem i orga•nizatorem Fro.rntu Ojczyżma· 
l!IJkiej delegacji r.ządowej stoi premier riądu co też przyj'.>łaca więzie.niem. Wię7ionv był niezrówna.ne męetwo 1 energię rewolucyjną. nego w Bułgaii::ii i reform s.p<iłec-z.nych, >plano• 
bułgarskiego, Jerzy Dymi~.row. później jeszcze niejednokrotnie. Faszy'Zm buł- Już w pierwszym okresie rządów hit.lerow- wej gospodarki bułgar~iej. wszystkie swe si· 

\Vol•ny dziś i budujący gmach swej suwe- garski dwa razy skazywał go zaocznie na ka- ski<'h ujawnił on wobec świa.ta moralno - po- ły i wielkie zdolnośd, całą swą wiedzę mar• 
renności naród bułgarski nazywa Dymitrowa rę śmierci. litvczną przewagę komuni'z.mu nad faszyzmem, ksistow5ką i doświadc7'enie rewolucyjne od· 
fiW ro . wodz;m i nauczycielem. Lud Bułgarii I W roku 1923 jako pełnomocnilk KC KP Buł- którą później na polacl-, wojennych zademon- daje Bułgarskiej Republice Ludowe.j. O jej 
od wielu JUZ lat układa o ni•m pieś.ni. Jego 

1 

garii .kieru!e zbro}nym powstaniem robotni- strowały w całej ro7.ciągłości narody radziec- wszechstronnych :postępach wiedzil wszyscy. 
imię. nosi obecnie !OO-tysięczna brygada ro- ków i chłopów przeciwko krwawym rządom kie. Dymitrow bronił na procesie nie swego Wielki bojownik p:roletariat..u jesot również 
botni<'za, 7m:eniają<'a oblicze swej ziemi. Dy- faszystowskim Zankova. Z końcP.m tegoż ro· życia, lecz wielkich idei, o które walczy po- konsekwentnym i gorącym szermdenem przy· 
mitrowgrad - taka je5t również nazwa nowP- I k11 staje w Wiedniu, skąd rozpoczyna orga- stępowa ludzkość, z oskarżonego zamie.nił się jaźni słowiańskiej., pr-zyjażni sił demokracji 
go, budowanego od podstaw i)rzez młodz·ież nizację mię:d1y'1a:·odowej walki przeciwko fa- w os'karżyciela. i socjalizmu, wie1lkim obroń.cą pokoju i wql· 
bułgarską miasta, którego fabryki przyśp;e6zą szyzmowi. \O ó'taje się odtąd jednym z najważ- Pamiętny je.st jego . pojedynek poleomicz· naści narodu. 
proces _uprzemysl.owienia jej pięknego kraju. n;ejs7ycb zadaii jego działalności. . ny z Goe.ringiem w toku rozprawy sądowej,, Witamy gorąco n:s ipol~·iej ziemi sławne-
Dowodow tego, Jak kocha i jak dumna jest Koniec lutego 1933 roku hitlerowcy demaskujący prowokacyjny charakter oskar- go gościa,. Jerzego Dym1t.irowa. 
Bułgaria Ludowa ze swego Dymitrowa, moż- pocl,palajq Rf'icht>fo!'.l. Pod o5łoną tej prowoka- żen:a. W odpowiedzi na uja<la,nie prasy faszy- M.Minkows.kł. 

nahy przytoczyć znacznie więcej. ----------------------------------------------
Dymitrow jest jednak wodzem mas pracu­

jących, który należy nie tyllk.o do swego kra­
ju. „Nasz Dym1trow" - tak mówi•li o nim z 
dumą przed 15 la ty, gdy toczył się proces lip­
•ki o podpalenie Reichstagu, robotnicy wszy-
1tkich narodowości i państw. Tak mówią o 
nim i dziś wszyscy, którzy widzą w nim j€dną 
z czołowych postaci międzynarodowego ru­
chu robotniczego, którzy wiedzą i pamiętają 
o tym, jak olbrzymi i nie.przemijający wkład 

w dzieło waiki z faszyzmem hitlerowskim, w 
dzieło zwycięstwa socjaHzmu i demokracji 
wni&;ł Je.rzy Dymitrow. 

Dymilrow urodził 6ię 18 czerwca 1882 ro­
ku, w mieście Radomir, w pobliżu stolicy Buł­
garii - Sofii. Je6t synem robot:nika i starszym 
bratem zasłużonego dla rewolucji rodzeństwa. 
Prze6zedł surową szkolę i naukę proletariatu. 

W 1898 roku, w wieku la·t 16, był juz czo­
łowym aktywistą Związku Druka.rzy w Sofii; 
~ekretarzem tegoż związku zostaje w dwa la­
ta pó7.niej. Jest jednocześnie czymnym człon­
kiem bułgarskiej partii socjal - rlemokratycz· 
nej, należącej do jej rewolucyjonego skrzydła 
„Teśniaków". 'vV szeregach tych ostatnich, po 
rozłamie w 1903 roku, walczy nadal niezmor­
dowanie z oportuni-z.mem w Puchu robotni­
czym. Ja•ko utalentowany organi:za•tor zosta­
je w roku 190-4 wysunięty przet' partię na sta­
nowisko sekretarza stworzonego wówczas 
ZJednoczenia Związków Zawodowych Bułga-
!i, które to f:u.nkcje pełm nieprzerwanie do 

1923 roku. 
Od 1913 do 1923 roku był wybierany do 

parlamentu przez robotników sofijskich i był 
pie.rw6zym w Bułgarii i całej południowo­

wschodniej Europie robotnikiem, piastującym 
mandat poselski. Staje się t.eoretykiem ruchu 
zawodowego, wybitnym publicystą partyjnym 
i mówcą, którego wystą;pienia parlamenitarne 

I. 

Czci wlec 1911 roku. 

Troska o zdrowie człowieka pracy 
4-lygodniowe urlopy kuracyjne dla robotników 

Akcja wczasów zostanie na teren;e calego pobyt do sanatorium, lub w wypadku lżejsze-1 rz.c;du. 
kraju ujednolicona. Przyniesie to ;>ra(;owni- go schorz.enia. :--- na. trzyti'.g?dniowa .w.czasy Nie bacząc na p::>!"'ojenne ~yc eń"zenie nś 
kom duże korzyści w posta.ci p<iprawy wyży- w odpow:edrneJ mieiscowosci uzdrow1-sr.r.we1 sterane w o.boz.ach 1 więa:1erua.ch siły - sta• 
wienia, poprawy w wY'Posaże.niu domow wy- wrRz z uprawnieniem do bezplalnego leczenia nęi: 10botnicy odważ.nie pI'Zy sw17ch wars. .•a· 
poczynkowych itd. Jedną z na.}ważn.ejszych ambulatoryjlllego. lach pracy. Nie tyliko odlbudowa:i ·je, pooe:• 
korzyśc.i j.ednak - jest Jec2enie pracowników Pracownik może więc połączyć obooni'.'1 wy- :nuią.c :normalną p.r,,dukcję, a e poczęli po:ł• 

podczas ur/apu. poczynek z leczeniem, a poza tym je;t to do- wyże.zać swą wydajność, rozum· ejąc, że ty:ko 
Fundusz Wczasów uzgodnił swoj'j działa!- n.óslri zmia!l.1 w systemie uprawnień urlupo- w ten 6posób może wzao<1.~ąć dob: by· kr<1JU 

ność na tym odcinku z ZUS-em. Każdy pra· v..ych: ipracownikom fizyczmym P.rzysług:wał i ma~ pracujących. Wsipółiz.awodini:.wo pracy, 
cowinik >przed wyja.zdem na wczasy poddany rl'l;ychczas urlop dwutygodniowy. 'ilCh wielowarsztatowy - oto puejawy glę· 

jest badan:iu lekar.skiemu. O ile prócz wyp<i- Zdiowie c.złowie!H1 pracy - a w;ęc te_go. tolcego usipołecz:nienia mas robobn.czvch i do· 
crynku - zdrowie pracownika wymaga kura- Ili' którego barkach E:poc-iywa najwiękvv Lrcd wód, że nie żałują one swych s.ł dla dobra 
c~; - ki€rowany jest on na czlerotyg::idrifowy J od1J1,d.owy kraj.u - je!>t s.tałą tMS1'i\ na-;zeg:, ;;>;ińst·wa Ludowego. • 

Centralna Szkoła Prawnicza 
im. Teodora Du racza 

W Warsza·wie powstaje nowa uczelnia: Cen 
tralna Szkoła Prawnicza. 

Centralna Szkoła Prawnicza będzie uczel­
nią wyższego typu, łączącą program uniwer­
sytecki z tymi wiadomościami praktycznymi, 
jakie daje aplikacja sądowa. Program Szko­
ły obliczony jest na dwa lata Kandydatów 
do Szkoły obowiązywać będzie w zasadzie śre 
dnie wykształcenie; bez matu y p.z.vjmowar>i 
będą jedynie zdolniejsi aplikanci dotychcza­
sowych Szkół Prawniczych, oraz ci, kandyda­
ci, którzy posiadają poważną praktykę praw-

l 
Generał Taube nie nadaremnie cieszył się opi­
nią surowego wychowawcy i pedagoga mło­
dych kadr oficerskich armii cesarskiej. Oczy 

niczą w swym dotychczasowym zawodrie. Do 
Szkoły przyjmowani będą jedynie kandydaci, 
kierowani przez centralne władze demokra­
tycznych partyj politycznych lub organizacyj 
społecznych. 

Pragnąc uczcić pamięć wielkiego bojowni­
ka o wolno~ć Nar8bu i sprawiedliwość spo· 
lPrzną. wybitnego prawnika-demokraty Te­
o<l~ra Duracza, zamordowanego przez Gesta­
po w maju 1943 r.-Minlster Sprawiedliwości 
nadał nowoutworzonej Szkole nazwę Central­
nej Szkoły Prawniczej im. Teodora Duracza. 

85-ciu nowo-mianowanych oficerów. Za chwi­
lę rozpocznie się tTadycy jna zabawa, której 
główną atrakcją poza wystawną kolacją mia­
ły być tańce. Drzwi otwarły się na oścież i 
do sali zaczęli napływać specjalnip zapro­
szeni goście oraz najbliżsi krewni młodych 
oficerów. Zgodnie z surowym regulaminem 
wojskowym obecność postronnych i cywil· 
nych osób w czasie odczytywania rozkazu ce­
sarskiego była wzbroniona. Generał von Tau­
be surowo przestrzegał nienaruszalności tych 
zasad, 

W zamian Pań-stwo pragnie w miarę możli· 
wości otoczyć ich najtroskliwszą opie-ką i dać 
im w okresie odpoczyruku najfo1P'5ze, naj:racjo· 
nalniejsze warunki zd.rowotme. Tys-iące pięk· 
nych, luksusowych pensjonatów i domów wy• 
poczymkowych -- dostępnych ongiś tyl!ko bo· 
gaczo~ - odd~nych zos.tało do dyspozycji 
w.czasow pracowniczych. Wszelkie wody lecz· 
n~cze, ką,pie.!e i ku.racyj.ne zabiegi - udostęp· 
mone zostały tym, którzy nigdy przed tym nie 
mieli możliwości leczyć się, bo nie było kie­
dy i nie było za co. 

Ponadto pracownicy, kt.órym potrzebna Jest 
kura:ja, mają ob~cnie przedłużone urlopy, by 
mo.gh wyleczyć . się 'Ze swych dolegli·wości. Ja. 
k~z t.o olbrzyn:ia. zmiana w porównallliu z ty· 
m1 meda,~nymi Jeszcze wczasami, kiedy cho· 
ry .r~botn1k wyrzucany był z p.racy, bo ..• bvł 
mrneJ wydajny, mniej „illltratn" dla prvwa-t· 
nego kapitaJiSitył Bgr. 

ry. Wśród mebli król-Owało masywne, Podo­
bne do dużego grobowca biurko, zawalone 
mnóstwem papierów i różnych teczek. Na 
bmrku tym, jak zresztą ! w całym gabinecie 
panował niezwykły porządek. Von Taube był 
znany ze swej pedanterii. Gdy stanął na 
i;;rogu gabinetu, z ~łębokiego fotelu, przy biur­
ku, powstał w powitalnym ukłon.ie starszy 
mężczyzna ubrany po cywilnemu. 

- Dobry wieczór, panie radco Birick111erl ·­
przywitał go z szacunkiem generał. - Nie· 

z.mierni€ się cieszę, że pana widzę! 

21 czerwca 1911 roku szkoła oficerska im. wychowanków szkoły z natężeniem patrzały 
feldmar,.z;alka Moltke, poh>żona w zacisznym na Taubego i jego świtę, składającą się z wy­
i $po!<ojnym, prowincjonalnym mieście Brun- kładowców szkoły i przedstawicieli wyższe­
świku przeżywała swój wielki dzień. W dniu go dowództwa, specjalnie przybyłych do Brun­
tyrn o godzinie 9 wieczorer.1 miało się odbyć świku dla wzięcia udziału w tak podniosłej 
tl'i!dycyjne i uroczyste przyjęcie z okazji pro- uroczystości. W dniu tym na podstawie oso­
mocji zastępu młodych oficerów. Z dniem ju- bistego rozkazu cesarza 85 młodych oflce­
trzejszym oficerowie ci mieli zasilić szeregi rów miało uzyskać nominacje i skierowanie 
korpusu oficerskiego armii Jego Cesarskiej do poszczególnych pułków. 

Wśród gości przeważali !tateczni i korpu­
lentni mieszczanie, przybyli wraz ze swoimi 
okazałymi małżonkami: goście byli w od· 
świętnych strojach lśniących klejnotami ro­
dzinnymi. Ale spojrzenia oficerów biegły ku 
błękitnookim ich córkom, wstydliwie opusz­
czającym powieki. 

R-0zległy się dźwięki or~iestry i popłynęła 
nieśmiertelna melodia wiedeńskiego walca. 
Prysnęły pierwsze lody a w kilka sekund 
i;óżni€j na lśniącej posadzce wirowały tań­

cz.ące pary. V on Tai+be i jego otoczenie, sto­
jąc na uboczu, obserwowali tańczącą mło­

dzież. Nawet surowe oczy starego generała 

straciły na chwilę swój ponury wyraz. Ozdo­
biona orderami pierś jego uniosła się w ci­
chym westchnieniu. Von Taube, mimo woli 
przypomniał sobie swój pierwszy bal, w tej 
samej sali i w tych samych okolicznościach.„ 
Nie posiadał wtedy tylu orderów, nie był je­
szcze generałem, ale miał dwadzieścia lat i 
wiedział dobrze, że czyjeś błękitne oczy z roz.. 
rzewnieniem spoglądały na jego nowiuteńkie 
3Zl i fy oficerskie„. 

- Również i ja się cieszę, generale, przy· 
jaznym zlekka protekcyjnym tonem powitał 
von Taubego cywil. Leniwym i fleg>lpatycz­
nym ruchem wyciągnął ku niemu rękę, którą 
generał skwaplhyie uścisnął. Ręka ta była 

wąska, koścista, o długich woskowych pal­
cach upiększonych sygnetami 1 pierści-On­
kami. 

Generał i jego gość zajęli miejsca w wy­
godnych skórzar,ych fotelach. Matowe, dys­
kretne światło rzucało swe Promienie na po­
ciągłą, gładko ogoloną 1wan: Bricknera, W 
jego cienkich i bladych ustach tkwiło cygaro, 
chuda r-:ka nerwowo hębniła po poręczy fo­
tela. Ale maska Brinckera nie zdradzała z.de­
nerwowania. Przeciwnie, była raczej spokoj­
na i poważna. Wyglądał na jakiegoś urzędn.i.­
ka, który większość swego czasu spędza po­
chylony nad stosem papierów. Cera jego mia­
ła niezdrowy, zielonkawy kolor. Mrużył oczy, 
jakby nie mógł znieść rozlaneg-0 po pokoju 
łagodnego światła, 

Mości Wilhelma II. 

Strzałka zegara na starożytnej wiezy ra­
tuszowej zbliżała się ku godzinie dziewiątej . 

Zapadł zmrok i monumentalny gmach, ofi­
cerskiej szkoły stał już rzę&iście oświetlony. 

Miarowe 1..:derzenia starego zegara ratuszo­
wego obwieściły mieszkańcom godzinę dzie­
wiątą, Z ostatmm uderzeniem zegara otwar­
ły się na oścież gotyckie drzwi, prowadzące 
do wielkiej sali i na progu ukazała się grupa 
wy:i:~zych oficerów z dyrektorem szkoły gen. 
majorem von Taube na czele. Był to wy­
soki i szczupły staruszek o ponurym wyrazie 
na dumnej i wyn;osłej twarzy typowego pru­
skiego junkra. W lewym oku tkwił nierucho-

. mo monokl, nieod.zowny rekwizyt niemiec­
kiego oficera z dawnych lat. Von Taube trzy­
mał się niezwykle sztywno i chwilami zdawa­
ło się, że jego starcze, lecz wyprostowane cia­
ło zaciśnięte jest gorsetem. Generał obrzucił 

1urowym spojrzeniem wielk·1 salę. w której 
to właśnie miała się odbyć tradycyjna uro­
czystość doroczna. 

Siedmiuset młodych ludzi, którzy dopiero 
w tym dniu po ra:z pierwsry nałoży li s7.lify 
oficerskie zastygło nieruchomo w postawie 
służbowej. jal,:by z~h.vpnoty1.0wani surowym 
f.pojrzenirn1 Swt>go zwierzchnika i dyrektora. 

Na piersi von Taubtgo lśniły liczne orde­
ry. Generał ubrany był w galowy mundur. 
Towarzyszący dyrektorowi szkoły oficerowie 
również byli galowo ubrani. W głębokim i 
i:;elnym powagi milczeniu Taube oraz jego 
świta zajęli miejsca przy olbrzymim stole 
przykrytym ciężkim zielonym suknem. Na 
sali zapanowała niezmącona cisza. Uważnym 
wz10kiem von Taube raz jeszcze przyjrzał się 

młodym twarzom, zastygłym w napięciu i 
oczekiwaniu, 

Nagle generał podniósł się z miejsca. Wraz 
z nim powstali wszyscy oficerowie. Nastąpiła 
najbardziej uroczysta chwila. Kandydaci na 
oficerów wysłuchali w skupieniu osobistego 
rozkazu cesarza Wilhelma II, odczytanego 
przez generała. Rozkaz dotyczył nominacji 
oficerów, którzy ukończyli w tym roku szko­
lę. Jedno za drugim padały nazwiska ab&ol­
wentów. A gdy padło osiemdziesiątepiąte na­
zwisko - oficjalna część uroczystości została 
zakończona. Rozległy się dźwięki orkiestry, 
która wykonała tus:i. Wychowawcy wypro­
wadźili sze egi uczniów młodszych klas, któ­
rzy mieli się udać na ~})oczynek, gdyż dla nich 
uroczysty dzień został już zakończony. Na sali 
pozostali tylko słuchacze starszych klas oraz 

Zabawa osiągnęła niemal swój punkt kul­
minacyjny, gdy do generała z trudem torując 
sobie drogę wśród tańcr.ących par zbliżył się 
nagle adiu.ant. Lekki cień zniecierpliwienia 
okrył twarz dyrektora szkoły, gdy dostrzegł 
zbliżającego się oficera. Nie chciał tej nocy 
zajmować się jakimikolwiek sprawami. Ale 
adjutant pochylił się nad uchem generała i 
coś mu szepnął. Von Taube wyraźnie spoważ­
niał. Przeprosił gości i pospiesznie udał się z 
adjutantem do swego gabinetu. 

Gabinet generała znajdował ~ię w pobliżu 
balowej sali. Był to wielki i dość ponury Po­
kój, zastawiony olbrzymiemi fotelami ze i,Js,ó. 

Generał milczał, nie chcąc pierwszy naru. 
~zyć Ci6ZV:· Ale von Bricikner bynaimnlej nie 
spieszył się z rozpoczęciem rozmoWY. Von 
Taube z doświadczenia wiedział, iż rozmawia. 
jąc z przełożonymi najlepiej jest czekać na 
to, co powiedzą. Nauczyła go tego wieloletnia 
służba w szeregach armii niemieckiej. o€ne­
rał również dobrze wiedział .> tem, kim jest 
jego gość, jakie ·z.ajmuje stanowisko w hie· 
rarchii służ0owej. Nie mógł go wprowadzić w 
błąd w tym wypadku niezbyt elegancki gar­
niotur cywiJmy Brick.neira. Von Brickner w 
istociP był dla generała nie tyle cywilem ile 
jego uez.oośrednim zwier7.chnikiem. 

• 
{D'. c. n.) 
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WI łka ku. f' n I a wiedzy Kronika ku·1turalna 
W Szczecinie zakoń<'zyły &ię eUntl!MC'j• 

Państwowy· Uniwersytet in1. Łomonosowa w Moskwie ~f~if:ff:~1:;g~~~1~:r::JE 
mwać na kan.kur$ ogól1J1okrajowy w Warsz.a· 

NaJUiięhsz unlUJersąte~ UJ ZSRR Nto UJąhlada i "ff.to studiuje? - wie: zespół Sicz~iń •iego Kola Związku Za· 
Dzleu C11.flRP z .6ak1„1i1 • Studenci Uieternnj wojnq wodowego Kolejarzy za wy~t~wienie „Powo· 

Prawie cod-ziRnnie do kancelarii Mo~kiew-' rlentem koreańczykiem ·chen-San-Dln'em ·1 z puści· 1300 dyplmnan•ńw - &pr{'jalislów: q __ e- dzi"; zespół ZNP z Ma1>zewa - . .Są.d nad la· · tarnikiem"; ze6pół Zwią1ku Zawodowe.go Pra· 5ktego ~niwen:_vtetu Pańi1\wowego wpływają mongołem Cybcgninem. Cl młodzi ludzle pra ologów, prawników, filologów, eli;oMmistow, cowników Spółdzielczych ze Starogardu -
listy z w1e1u krajów świata. Na kopertach zna- ~ną zf\kończyć swe wxkszta:cenie w czoło- geografów i pracowników innych specjalnoś.- „Stary dzwon" oraz ies·pól Zwiąaiku zawodo· 
czki r-0cztowE' Ameryki i Nowej Zelandii, Ku- \\"Ym uniwersytecie państwa radzierldeqo. ci. Wszyscy dyplomand mają zapewnioną pra- weąo Pracowników Samorządu Terytorialnego 
by, Islandii, Danii. stemp"le Londynu i Pary- Każdy, kto odwiedza uniwer~ytet nleza- cę. . Koio E<nergetyc'llTle - „Pro(iulkcja p. Brandta". 
:!ia. Sofii i Beląradu, Tirany i Pragi. Młorbip?J wodnif' zwróci uwagę nf\ ord~ry l medale Przy nniw1>r~vlf'CiP i~1nieje te:i wyd;dał ko- K;Jku in•nym z~łom iprzyz•na·no nagrody pie­
z obu półkul ż~1wo intrre~uie sie 2Jyciern sław- zdohiącci piersi wielu młodych lud7.i. w Mo- rf'~pond1mc~'.im'- Studiują nR nim tysiące mlo niężne oraz nagrody w po~tad biblioteczek. 
nego nniwersytetu, kti'lry od prz.e11zło :lO-tu lat ~kiew11kin1 Uniwrrsytecie rań~twowyrn k~zt 11 1 ctyrh lodzi, mle-;zkr1jącvch nt1 Skrajnej Pńlno- • 
szeroko otwon:yl swP podwoJEl dla ludzi pt'a- ci się 1.660 uoieslnlków drugiej wo;lny iwiato- cy, w Az.ii śrookovrej, Na nalPkifl'I Wl!(chodr.1e W związ-1m :z mającym się odbył oqó1no-
cy dla przedstawicie.li wszystkich narodów we.I. a w ich liczbie - 11 Bohaterów Związku i w innych mie,i.;cowościach ZSRR. lila Uni- polskim fr•tiwa:lem zespol<'iw 11 rty~tyq;nycll.. 
l!&mieszk\,ljących ZSRR. Radzieckiego. Byli żołnierze są otoczeni w"rsytPt przyjeżdżają oni na czas sesji egr.;i. odbyly tię w Poz.nani'll elitniilacje ~eapo!ów 

k k ł · wokalnych i tanecznych Zwią7Jku Zawodowe-U11iwersytet. mos .iew~ -i został Ziil ozony szcregól.ną rro~ką i uwagą. minacyjnych. go Przemyl'łu Chęmic-znego z terenu całego 
J'l'Zf'Z genialnego uczonego rowjskiego, Mi- Wszyscy dobrze ~tu di ujący słuchacze uni- Rząd Rad7.iecki powziął w roku bieżącym pow· atu. Wyró'ilniono zet»pół za.kładów IPI'Z& 
dułła ł,omono~owa jes1rze w roku 1755-l;i,'m werysytetu otrzymuja styp„ndium państwo- ważną urhwałę - wybudowania nowego rma- mysłowych „Stomil" -za odśipiewamie Wią-zankf 
Do ąrrma wychowanków jer,:o na!Pżą liczni we, a. 113 naizclolniejszych - stypendia im. chu Moskit>w~kiego Uniwer ytetu Państwowe- ut~·orów ludowych i wo:S>xowych oraz wyko· 
wielcy ludzie Rosji. Studiowali w nim pl- Stalina. Na uniwersyteclP htniP.ie je!zcze wetto na e:órach Leninowskich. Gmach t<>n o nanie tańców regionalnych. Di\ls.ie miejS<::a 

· sarze Biel'n kij, Grybojedow, Lermont0w, Tur- 100 i.tvpendlów imienia wybitnych działaczy ogólnej pojemności 1 milion 700 tysięc:v mP.- zajęły 7.ef\poły fabryczne „Pebe<:o" i „Tu:k,ąa". 
gleniew, Czechow; uczeni:_ Sieczenow, Żukow- pań~twa radzieckie;io, znakomitych uczonych tr6w sll'eściemnych zostanie zbudowany w jed- * 
ski, 'rimiriaziew. W ciągu całej jednak swej i pi~arzy. nym z najpiękniejszych punktów stolicy. We Wrocławiu w 6aQi. Teatru Po?Ulame-
d"."uwieko.~ej prawi!'_ ~.st?rii un',~ersytel się Na uniwersytecie pracują dziesiątki ro~- Część środkowa tego olbrzymiego zespołu ar- go roz.poczęły 6ię e.liminacje kon~ur6owe po· 
n1e rozwiJał tak b4Jnie, Ja~ w Clą~u trzech maitych kół naukowych i towarzystw zapra- chitektonicznego osiagn1e 20 pięter. Prace wiatowych ze~połów świetlicowz:ch Do~ego 
st t · h d iPIJięcioleM w roku 1913 uniwer- , . , . ' . SJą.;ka zorgamzowane pn.ez Wojewódzki Ko· o a nicM kz. k. . li· 

1 
t ·l'~ t · • w a1ący:h młodzi ez do samodY.lelnej pracy b,i-, zw1ą~a~e .z budową r;o;-"'ego gmachu ro:v.pocz- mitet 'Konkursu SwietLicowP-gci. w elimlnaC· 

~'VtPt oP iews 1 czy ) „o cz ery wy dawczcJ ną s1ę JUZ w roku bw7.ącym · h b' d · ał 31 ł „ I! · tlic 00 d~~ały: ?~cnie w ui:iiwersytecie, Moskiew- W r~ku 1948 Uniwersytet Moskiewski o- , Eugeniusz Mar f ~a~6 p:,~:t~~1 
zespo ow wie. owy 

!!kim 1stn1eJe 12 wyd:r.1ałów, na ktorych kształ 11 m-1111-1111-1111-1111-..u1._1111._.1111-1111-1111-1111-1111-1111 111911!111111-1111~111-m~1111-m1-
cl s;ę s„500 młodzieży obojga płci i wykłada Ilf A t .- ' ._ _.. 
::;;~~- 1060 profesorów, docentów i wykła- . • a tli:: o . - z • '1CIA c • n • e iii"' 

Uniwersytet posiada do dyspozycji prze- .;:sJ/I. ~ .__ 
gzło dwieście doskonale wyposaionych labo- R b I I 16d B I 
rat.oriów i gabinetów. Księgozbiór biblioteki 0 0 n cy zcy ar oszyckiej dziatwie 
nsu~owf!j wynMi ~ miliony ki;iążek. Je~t to 1 uwarzystwo Przyjaciół Dtieci założyło 
jedna z najwiP.k57ycb b'bliotek uniwp.rsvtec- dwa 1<1'a temu na piękneoj maizurskiej ziemi w 
kich świat<'!. Zgrornanzono tu prace napisane m•iasteczku Bartoszyce Robotniczy Centralny 
w stu jezykach. Rektorem'Uniwersy\rtu jest Ośrodek Vvychowawczo-Szkoleniowy, popuhr 
w~bitny radziecki uczony - cl~mH"· rzl"czy-

1 
me ewany _DomP.m D~ie.cka. 

wistv członek Akademii Nauk .ZSRR - Ale- . Dom Dziecka to nuei-sce, w którym zmilaz­
ksa~der Niesmie.iąnow. ! ły. op:ekę s'eroty_ z _różnych dzielnic krajl!,. w 

W skład ciała profesorskie~o uniwer~ytetu l kl:orym wychuw~Ją się one na p~łnowartosc;o­
" h d vbitni czeni radzieccy: akademfk (Wych, uspołecznionych obywateh naszeqo 1u­
~ c ~ zą w. ll . . . . . . I dowegn p;iństwa. Ośrodek w Bartoszyc11ch 
St"rg1usz Wawiłow,. Mi'kołaJ :Zielmski,. Iwan powstał w bardzo ciężkich warunkach, o ję-go 
Winogradow, Eugeniusz Tarle, Iwan M1eszcza I - • 

istnieniu wtedy, kiedy wszystko przycliodeilo I dziec! i młodzieży w wieku orl lat 4 do 20. 
z Wielkim trude?l zadecydowała ideowa posta- Wszyscy obyw·atele tego ose>bllwego miast& 
wa, samozaparc1e się i zapał organizatorów uczą s:ę. Istnieją ośrodlci nauc~cinia od prt:e<i• 
„Domu Dz:ecka". Dziś, po rlwóch Jatach jego szkda począwszy, puez wszyi;t:kie szczeble 
istnienia, po dwóch latach ofiarnej pracy, nauld tąk ogólnokształcącej jak 1 cawodowei, 
twórcy Domu Dziec;Jc11 _z .dumą pal'n:ą na swoje l\ na Liceum Pedagogicznym skończywszy. 
rlzieło, na ml<1~0 - dzlecmlec. Bartoszycki Dom Dzieci w swoim mieście nądzą się 'ame. S'l· 
Dziecka to maleńkie_ miasto, którego mieszkań morząd jest wybierany spośród siarszych dzie­
cami sa same dzieci. ci. Rady Dziecięce i Są<ly Koleżeńi;kie uchwa-

DzieciniP.c posiada 7 dużych bloków mie><z- lają i decydują. o różny1:h sprawach d:dedę­
kalnych eraz Dom Kultury. Miewka tu 394 cych światka. 

Dzieci są zorganizowane w mlod-zieżowych 
ninow. Wśród profesorów MUP znajduje się I Ruch Ulfld&nnlczu 
pięciu Bohaterów Pracy Socjalistycznej, 128 1 •. ~- ..,,.., ..,..........--..,~.--_,.;,;,,.. 

profe~orów jeśt członkami - korespondęnta- I R a d • o t e c h n • ..J!' a 
mi Akademii Nauk ZSRR i rzeczywistymi I • • „ 
członkami Akademii Nauk republik związko- · -

organizacjach: ZWM, ZHP i OMTUR. Rozry­
wek dzieciom dostaraa Dom Kultll'fY, któ:cy 'I 
brci'lcu funduszy og-ranicz" 1ię na razie d-0 bi· 
bliotęki, czytełnl i lokalów organiza~yjnyc~ 
oraz jednej sali dlą młodszych, po której k111-
suje elektryczna kole]. Oiroditk ten ma boisko 
sportowe, wyposażone w przyrządy gimna-

wych. Nakładem Wojskowego IMtytutu Naukowo-
Na Moskiewskim Uniwersytecie Państwo- Wydawniczego ukazała Się z druku „Radio­

wym k~?.tRłcą ~ie przedstawiciele ł3 narodo· technika" - cz. I. Zasa~ radiotechniki -
wośd. Są to dzieci robofników, chłopów 1 in- T ... ampy katodowe''. Podręcznik opracowany 
teliJtPncji. przez zespół- wykładowców Oficerskiej Szkoły 
'Ryłem nie.dawno obt'cny na wieczorz!' „Przy Laczności, przeznaczony został do użytku w 

jaźni ludów" l\rządzonym prZP7. klub studen- 'szkołach i jednostkach łączności. Mimo to jed­
tów. Zannznano mnie 1.e ~fudentką - Jakut- nak, podręcznnik powyższy może być wyko­
ką Oktiabryną Korniłową. Dziad cl.7.iewcZYrtY • p.ystany z powodzeniem w iizkołach cywil­
te.l hyl fornalrm u bogacza jakuckit"go. Przy nych i przez tyr.h wszystkich. którzy intere­
władzy radzieckiej tt>n stary już człowiek zna su,ją się ~agadnieniem techniki radiowej. 
lazł piękne zasto~owanie dla drzemiących w Całość książki dzieli się na trzy zasadnicze 
nim talentów. Został pierw~zym kompozy- cżęści: 
tnrem ludowym Jakutii. Wnuczka ·fornala- Cześć pierwsza („Podstawowe wladomosci 
kon10ozytora będzie studiowała historię sztuki. teoretyczne") jest wprowadzeuiem teoretycz-

Na wieczor:r.e zapoznałem lliil także ze stu- I nym, jest wytłumaczeniem takich podstawo-

wych zjaw.Mik, jak drgania elektryczne, rezo­
nans i t. p. Stanowi przeto podstawę dla zro­
zumienia zjawisk bardziej złożonych, stRno­
wiących treść części drugie~. w któr j omó· 
wiono zagadnienie powstawania fal elektro­
magnetycznych, promieniowania el"\ergii ele­
ktromagnetycznej i rozchodzenia się fal. W 
części trzeciej podręcznika przed$tąwili auto­
rzy budowę lampy katodowej ze szczególnym 
omówieniem dwuelektrodowej, jednosiatko­
wej, wielosiatkowej 1 złożonej (np. lampy 
kombinowane lub o zmiennym nachyleniu 
charakterystyki). 
Książka zawiera 216 str. druku i 204 dobrze 

wykonane rysunkL 
T. Twarorowskł, mjr 

< 

Konsument. żqda dobrego t 

styczne i pi~kny basen. , 
Dzieci yvycho~ane są w duchu socjalł­

stycznym. Stosunek do ;w'\erzchnictw;i jei;t b r 
dzo serdecrny i bezpc>średni. Wychowawcy 
rÓ'll."llież traktują dzieci 4erdeczni11 i po olCO'N' 
s'ku. Tak wygląda Dom Dzięcką w Bartoszy­
cach. To wszystko co dzieci pot1' adaj~ Ol3'zy· 
mały od spoleczeństwa, od ropotnlków st;i­
warzyszonych w RTPD. Zrobiono dużo, bardzo 
dużo, ale jeszcze nie wszystko. Jeszcze są bra­
ki, jest już gd-zie mieszkać, jest co jeść, mo­
żna s'ę uczyć i baw'i.ć. Teraz :preyszła kolej 
l1Jd wypoHżenie Domu Pilecka w s.pnęt, tó'.. 
reqo mu brak 1 pr:iyomianie drieci. Garstka 
łód1kich robotnir odczuła ułęboko swoim ko­
biecym sercem Ich potrzeby ł p06p!eseyła im 
z pomocą. 

Zor.ganizowafy 11ą1ne włr6d lódz1dcb ro'br.f.· 
nJków zbiórkę pienię:l:ną, pod hasłem: "Ubł'l!TZ· 
my 1biecl w Barlouyca<:h". Apel ich nie po­
został bRZ echa. Ofiarne ręce robotników do-w a r U żyły 1.200 metrów materiałów tekst;)l1nych dla 
Bartoszyc'kich . dzieci. 9 maja 48 r. wydeleg~­
wane przez „Komitet pomocy dzieclm" przy 

Przemysł welmia.ny. zajmujący obok pn~- I Natomiast dość .1mac:tne pogor1tZe>nie dało- I oto czę.s.tym wynikiem drobnych MWe~ Zarządzie Miejskim Ligi l{obiet, ob. ob. Pleś-
myliru bawełni11nego czołowe miej&ee we włó· się zaobserwować w przemyśle jed·wabnkzo- n!ekiedy zaniedbań jfl6.t marnowanie ceninego, niak Helena i Zakrzewska Zofia przekazały 
kienmctwie, obniżył w marcu o<l.;etek tikami.n gaJMJteryj-nym. Pogorszyła tiię więc ja.kość jeśli nie bezcennego w naszych warunkach ten serdeczny dar robotników łódzkich - dzie 
pierw6zęgo g<11tunlrn z R1 proc. do 79 proc. To tkanin jedwahnych, phts-zów itp. Trzeba przy· surowca, psu.ci.a towaru i, co 1.a tym idzie, roz- cioro. , 
nil'ł'wielkie przesunięcie położyć nale7.y przede znać, iż nasze łódrllie PZPJG Nr 8 nie mają gorycienie i u:rosadnione pretensje wś1ód kon· Niech ten piękny C:ZTI\ łódzkich robot.n 6w 
wszystkim na karh gorlizej jakośd surowca w również dobrej mąrki. · sumentów. przypomni nam, że Dom Diiec.ka jest nie tyl!to 
tym okresie. Natomias.1 dziwnym wydać się Znac11.nie poprawiła w ma·rcu jakość swoich O tym p-0winny pamiętał kierownictwa fa· w Bartoinycach, że domów tych jest w Polsce 
możr fa·kt. że większość fabryk, w których od· wyrobów Dyrekcja ArtykuŁ&w i Tkanin Tech· bryk, prarownicy nacizoru technicznego i ro- więcej, w samej Lo<,izi także je posiadamy. 
6etek „primy" i;.pa<la imniżej p.rzeciętnej, nicznych. W pozostałych branżach nie zano· botnicy, o tym nil' mogą zapomi!llać organiza· Czeka na okarzanie tm serca tysiące sierot, 'k:tó 
przy.pada właśnie na Łódź. towa no poważniejszych zmian. cje po!i.tvczne i ia;wodowe, działające na te.re- rych my - społeczeńSl!:wo, jesteśmy opteku-

I tu nłrn.k PZPW Nr 36, PZPW Nr 37 ora-z Wszy5bkie t.e fakty świadczą, ie niewąt· nie fabryk. L. nami i którym musimy zastąpić rodziców. 
nPWNr~.llire~~oo~~nieba~wo~ ~i~ewp~m~e~i~nk~m t~y~ --------------------------~-------------biegają od przeciętnej, WY'mie.nic musimy nieustęp/Jwa, codzienna walka o popmwę ja· I d „ • e a w y m a r . 
PZPW Nr 38, k·tóre wykonały w ma.rcu ty·lko kości produkownnych wyrobów. Wałka ta po· n I a n I n I u 
40 procent pierwszego gatunku i PZPS i W Nr mimo nieodpowiedniego często gatunlku su· 
22. które osiąg•nęly tak niski wskażnik .;Pri· rowca, braków w zaopaitrzenil\J technicznym i 
my". ie wstyd po prostu pisać. 'łl parku maszyn-0wym qraz braku odipowied- R t u b '!lm; nłodu chłodu ,. eh • b w przemyśle dziewiars.kim zanotowano w nio wys7,ko1onych kaidir prowa'!lzi, pomimo se· „ ezerw a Y - O OZ a . :i., , oro . 
mar<'u lekką porirawę w stosunku do ..J.ute.go zonowych nawrotów i zygzaków, zmierza do 
182,3 proc. pie·rwszego ga•ttinkul w bieliżnie , coraz le~zych wyników. 
87,4 proc. w swetrach i 81,l proc. w ekarpe· Ale z dru.giej s.trony stwif>Tdzić WY'pada, 'i:e 
tach). z fabryk łod-zk ich, orl.'biegających nie· wiele zakładów nie przvwiązujP- jes7.cze od:po. 
korzV11ln!e od p•zed~·n"j, nale.zy wvm·r>ni<' wiedniej uwagi do s-prawy wal-ki o lepszą ja­
PZPD Nr 6 (w prnóukcji bielimy) i PZPD Nr 3 kość, co powoduje gors-ze rezul·taty pra.cy w 
(w produkcji pończoch). tych wła..śnie fabrykach. 

Co u81q§łzqniq przez radio 
12,04 Dziennik. 12,2~ Koncert reprez.enta-1 Koncert dla prz~dow_n i~ów świata pracy. 17,45 

eyjnP.j Orkiestry Dęte) ZZK w Katowicach. RUL - „RozwóJ soc1ahzmu od utopii do mar-
12,50 (ł,) Muzyka r. płyt. 13,00 „Odbudowa I ksizmu" wykład Dr J. Sieradzkiego. 18.00 (L) 
w~i'', 13,05 „Z naszych stroń", 13,40 Audycja .. Mozaika muzyczna·•. 18,45 .„zaklęty ~wó~'.' 
l\finisterstw11 Oświaty, 14,00 Muzyka popu- 19,05 „Nowy nunł'r „Żołnierza Polslnego . 
larna, 14,30 Utwory współczesnych kompozy. 19,15- Koncerf symfon"czny, w przerwie-Dzlen 
torów polskich. 14,50 (Ł) ' Muzyka obiadowa nik. 21,30 „Bułgaria prr.emawia do Polski", 
15,05 (L) Wiadom. lokalne. 15,10 (L) Chwila 22,00 Muzyka taneczna. 22,45 (Ł) Koncert ży­
muzyki. 15,15 (Ł) Wiadnm. sportowe. 15,20 (L) czeń. 22,58 (Ł) Omów. progJ'. lok. nt'l jutro. 
„Wiliarion Grigoriewiez Bielifuki", 15,30 (L) 23,00 Ostatnie v;riadomości. 23,10 (Ł) Reportaż 
„Kaprysy muzyczM". 16,00 Dziennik. 16.25 dźwiekowy z bok~er$kil'go turnieju przedollm 
„ttacjonalne od7.ywianie''. 1g,ao Am1ycj;:i dt::i , pijsklego. 23.50 Progrąm n~ .iutro 0.S.30 Zakoń 
r'li"łrn•vr1't 1 " '~ . """...,"'Ł-l„ .. · · · ·1 •"!ill"'7.~"'~'~. 17 n,., .... „1<t' .... • ~ :: · T'f„,...„,., 

W Stanach Zjednoczonych m ieszka okola dowlą owiec. Zarobek Nawaja nie stanowi 
300 tys. Indian. Są to wlaśdw:e ·jedyni praw- nawet dziesiątej części średniego zarobku ro­
dztwi Amerykan:e, chociaż prasa nazywa i:::h botnika białego. 80 proc. wśród nich-to nie­
„wymierającymi szczepami". Rzeczywiście In- piśmienni. Choroby są tu rozpowszechnione 
dianie wymierają systematycznie na skutek w rozmiarach horendalnych. śmiertelność 
cię:il'•ich warunków życia w specjalnie prze- wśród dzieci indyjskich przewyższ;:i siedmlo­
znaczonych dla nich „rezerwatach". Są oni krotnie śmiertelno~ć wśród dzieci pozostałej 
odizolowani od por.ostałej ludności i żyją w 1 ludności. Jak donosi gazeta „Poeple of World" 
warunkach głodu, chłodu , nędzy l chorób. (20 II 48R) Nawaje pozb11wieni są faktycznie 

Oto w „rezerwacie'' stanu Arison miesi- wszelkich praw obywatelskich m.ln. są onl 
ka plemię indyjskie Nowaji, trudniące się ho- pozbawieni ptawa głosu. 

Uwaga Prenu111eratorzyl 
„TRYBUNY WOI,NOSCI" i „CHl.OPSKIEJ DROGI" 

W związku ze 7.mianą ceny prenumeraty 
zbiorowej „Trybuny Wolno~ci" i „Chłopskiej 
Drogi" (dla uniknięcia nieporozumień) wyjał­
niąmy, że jednolita c~na zl 25 za egz. obo­
wiązuje z dnięm J ... ro czerwra. hl'. to znaczy 
;e wpłaty winnv n:i~t powa~ n-1 l-~a maja br. . '. 

~ . : 

ie}! nalCŻt,)OŚCi za prenuiner~fll do !Jf •fCl MJł• 
ja br. będą obciążeń.i w dn. 1-10 ca;nq,•ca 
wg jednolitej ceny. 

Prenumerata miesi~cznie wvnosl zł 120 
z odnoszeniem do dornu. zamiejscowa pncztą 
7.l !lO. Wpł\lcać !lależy na konto PI<O VII­

'" 1 t0rl7., Knlr>Mtet. '·!l17 
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GtOS TOMASZOWSKT 

ronilaTmnaszowa Na polach y r wal 
odbędą sit: uroczystości 583 rocznicy rozgromien!a krzyżaków 

W Olsztynie odbyło się zebranie or- lach grunwaldzkich kopca, jako pom­
ganizacyjne Komitetu Obchodu rocz- nika zwycięstwa polskiego i całej Sło­
nicy bitwy pod Grunwaldem. wiańszczyzny nad wrogiem germań-

Na zebraniu uchwalono szczegółowy skim. 
I1Cogram obchodu tegorocznych uro- Datę uroczystości przesunięto z 15 
czystości grunwaldzkich oraz dokona- na 18 lipca, z tym że w przeddzień 
no wyboru prezydium ! odpowiednich święta odbędzie się w Olsztynie aka­
komisji. Tematem obrad był również I demia i capstrzyk. 
projekt budowy na historycznych po- W dniu 18 lipca uroczystości raz-

Komu winszujemy 
Piątek, 28 maja 1948 r. 
Dziś: 'Augustyna. Wycieczka do Katowic i Oświęcimia 

Kina 
Kino „Przedwiośnie" wyświetla 

radziecki p. t. „As wywiadu". 

Ił' ażne telelong 
Straż Pożarna - 5f 
Dworzec Kolejowy, - ł 
Mi'licja Obywate1sló1 .._ ·47 
Komitat PPR - '.46 
Komitet PPS _. '166 

W dniach 29 i 30 maja br. Towa­
rzystwo Uniwersytetu Robotniczego w 

film Tomaszowie organizuje wycieczkę do 
Katowic i Oświęcimia. Wycieczka jest 
dostępna dla wszystkich. Koszt wynosi 
zł. 1050. Wpłaty od uczestników wy­
cieczki przymuje się w Miejskim Ko­
mitecie PPS, pl. Kościuszki 18 i Miej­
skim Komitecie PPR, ul. św. Antoniego 
nr 26. Wycieczka obliczona jest na 150 
osób. Każdy uczestnik winien wziąć ze 

ADRE~ REDAKCJI: Tomasz6w, 
Sw, Antoniego 26, tel. 46. 

:;obą koc oraz suchy prowiant na dwa 
- , dni. 
11!. Wyjazd z Tomaszowa . pod kierun-

klem prezesa TUR-u - tow. Slarzyń· 
I skiego, nastąpi autami. w dniu 29 bm. 

o godz. 5 rano sprzed domu przy pl. 
Kościuszki 18. Tego samego dnia w Ka 
towicach uczestnicy zwiedzą zakłady 
ciężkiego przemysłu oraz kolJalnie węg 
la. Program przewiduje również spę­
dzenie wieczoru w jednym z teatrów 
katowickich. Przewodnikami po Kato­
wicach jak również organizatorami 
noclegu będą członkowie katowickiego 
TUR-u. W niedzielę rano nastąpi wy­
jazd z Katowic do Oświęcimia, gdzie 
wycieczka zwiedzi muzeum m:ządzone 
w miejscu śmierci milionów ofiar hi­
tlerowskich.. W niedzielę wieczorem, 
wycieczka wróci do Tomaszowa. 

. ____ -(a!') 
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s ółdzialanie stronnictw ludowych 
na odcinku pracy -wiejskiej 

W związku z podpisaniem deklara­
cji o współdziałaniu między SL i PSL 
powstały IW powiatach komisje poro­
zumiewawcze, złożone z przedstawicie· 
li obydwu stronnictw ludowych:. Ko­
misje te opracowują obecnie plany I 
wytyczne wspólnej pracy na różnych 
oddnkacli życia wiejskiego. 

Szczególną uwagę zwrócono na przy 
gotowanie do zbliżających się żniw. 

spodarstwacn wiejskich:. 
W planach współpracy obydwu stron 

nictw ważne miejsce zajmuje szkol­
nictwo powszechne na wsi. Stronnic­
twa zamierzają stworzyć szkołom wiej 
skim możliwie dobre warunki pracy 
przez odpowiednią akcję w radacłi na 
rodowych. 

W związku z akcją odbudowy wsi, 
stronnictwa ludowe zajmują się wspól-

nie sprawą Kształcenia Ka(ir facliow­
ców budowlanych w celu usprawnie· 
nia odbudowY. i planowej zabudowy 
wsi. 

Poza tym powiatowe komis3e współ· 
działania SL i PSL interesują się dzia­
łalnością Uniwersytetów Ludowych 
i wspópracują z nimi nad przystosowa· 
niem programów i metod nauczania do 
obecnych potrzeb wsi. 

poczną się w Olsztynie na pl. gen. 
Swierczewskiego mszą polową, po 
czym nastąpi akt wręczenia 2 jednost­
kom wojskowym sztandarów, ufundo­
wanych przez spo]eczeństwo. 

Po defiladzie uczestnicy uroczysto­
ści wyjdą na pola grunwaldzkie, gdzie 
odbędzie się kulminacyjny punkt uro­
czystości. Zwiezione tu będą pierwsze 
taczki ziemi pod kopiec grunwaldzki. 

Kopiec będzie usypany na wzgórzu, 
na którym według źródeł history-cz­
nych dokonał się w roku 1410 decy­
dujący moment bitwy, 

Jak obliczają inżynierowie, na usy-' 
panie kopca potrzeba bGdz!e 45 milio­
nów taczek ziemi, budowa potrwa kil­
ka lat. 

Re ont 
elewatorów w naszycb portach 

Za.równo w porcie szczecińskim jak 
i w małych portach Pomorza Zachodnie­
g0 znajdują się elewatory zbożowe, któ­
re nie są w pełni wyzyskane, ponieważ 
nie usunięto dotychczas zniszczeń wojen 
nycn . 

Ostatnio „Społem" zadecydowało prze 
prowadzenie remontu w elewatorze w 
Ustce. „Społem" przeprowadzi również 
remonty w elewatorze w Szczecinku 
oraz w szczecińskiej fabryce czekolady 
i kakao. 

- -- - -

Akademia 
w Robotn'czym Domu Ku'tury 

W sobotę, dnia 29 maja br. o godz. 
18,30 odbędzie się w Robotniczym Do­
mu Kultury akademia z okazji 100-

letniej -rocznicy „Wiosny Ludów". 
Akademia młodzieźowa zostaje iJt7e­

sunięta na dzień 5 czerwca br. godz. 
18-tą. (ar) 

Oba stronnictwa ustalają plan pra­
cy w kołach gospodyń wiejskich i 
wśród instruktorów rolnych, mającej 
na celu sprawne I terminowe przepro­
wadzenie zbiorów. 

Sprawcy sabotażu gos o 
Powiatowe komisje porozumiewaw­

cze zajęły się również pracami Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej i spółdziel­
czości wie,jskiej. Planuje się rozpoczę­
cie usilnej pracy nad wyłonieniem 
spośród młodzieży wiejskiej kadr pra­
cowników dla oddziałów terenowycli 
ZSCh. i dla spółdzielni wiejskiej oraz 
otoczenie tych kadr jak najdalej idącą 
opieką. 

przy rozdziale materiałów włókienniczych dla ws1 - stan~H prze1 

Stronnictwa zorganizują opiekę na'd 
pracami PRW i nad szkołami rolniczy­
mi. Chodzi przy tym o zbliżenie star· 
szego społeczeństwa do instytucji, pro 
wadzących na wsi zawodowe szkolenie 
rolnicze oraz o wykorzystanie wiado­
mości, jakie nabywa młodzież w zespo­
łach PRW i szkołacłi rolniczych, w go-

Przed Rejonowym Sądem Wojskowym lem" bezwartościowe materiały tek­
w Lublinie rozpoc~ła się rozprawa o stylne. 
sabotaż gospodarczy przeciw pracow- Całość sprawy przedstawia się nastę-
nikom „Społem" zatrudnionym w od- pu:iąco: 
działach tekstylnych w Łodżi i w Lu- Pracownicy magazynu. tekstylneąo 
blinie. oddzialu „Spolem" 'tl' Łodzi, Józef Pi-

N a ławie oskarżonych zasiedli: Ro- sarski i Stefan Koniarski wysyłając to­
man Bicz, Wacław Bauman, Zenon Dąb wary na akc,ię skupu, zboża !Jo fot.blina, 
ski, Jan Grabowski i Jadwiga Macho- użyli pod zaladune7(. materialów zanie­
wa z Lublina oraz Józef Pisarski i Ste- czyszczonego wagoml, w którym. po­
/an Koniarski z Łodzi. przednio byl przewożony kwas solny. o 

Akt oskarżenia zarzuca wyżej wy- czym zostali zawiadomieni przez kole-
mienionym, iż w ubiegłym roku w cza- jarzy. · ·· · "" · 
sie akcji skupu zboża za materiały tek- Po otrzymaniu fou:arow 10 Lublinie 
stylne, rozprowadziU do podległych Lu-1 pracownicy maga,zynńw tekstylnych mi 
helskiemu oddziałowi spółdzielni „Spo- mo zauważonych uśzkodzefi rnzpoczęli 

ństwowy prze ysl ożywczy 
uruchomił iuz 122 fabryki artykułów żywnościowych 

Pod kontrolą Centralnego Zarządu nął się on na 9-te miejsce sposród l wzrostu wytwórczości, w najbliższych 
Przemysłu Spożywczego pozostaje 5 Zjednoczeń Państwowych (w 1947 r. dniach dyrektor Centralnego Zarządu 
Zjednoczeń: przemysłu cukierniczego, zajmował 11-te miejsce). W roku 1946 Przemysłu Spożywczego, inż. Kokeli, 
olejarskiego, ziemniaczanego, drożdżo- wyprodukowano towarów łącznej wat; udaje się do Anglii w celu przeprowa­
wego i surogatów spożywczych. toścl 100 milionów zł. przedwojenny<']), dzenia rokowań o eksport polskiej mą· 

W skład tych Zjednoczeń wchodzą w 1947 r. - 220 miJn. zł., w roku bleż. ki ziemniaczanej ł dekstryny. 
ogółem 122 fabryki, przeważnie sred· zaplanowano produkcję na 280 hliln. Produkcja Państwowego Przemysłu 
niej wielkości. Największe są zakłady zł., zaś na rok 1949 przewiduje się pro Spożywczego oparta jest prawie wyłą· 
Wedla w Warszawie, zatrudniające dukcję wartości 300 miln. zł. przed- cznie na surowcach krajowych. z za· 
1.100 pracowników oraz Państwowe wojennych. granicy sprowadzamy jedynie dla prze 
Zakłady Olejarskie w Gdańsku, za- W celu zwiększenia i usprawnienia mysłu olejarskiego koprę z Filipin o­
trudniające 900 osób. Dotychczas zo- produkcji przeprowadzone są w szere· raz ziarno kakaowe l olejki eteryczne 
stało odbudowanych i uruchomionych gu zakładów przemysłu spożywczego - dla cukiernictwa. Planowane jest 
80 zakładów, a spośród pozostałych szeroko zakrojone inwestycje, na które jednak uniezależnienie przemysłu ole­
kilkanaście fabryk krochmalu, położo- w roku bież. preliminowano 513 miln. jarskiego i rozwinięcie w kraju hodow­
nycn na Ziemiach: Odzyskanych, bę- zł. Inwestycje te obejmują przede I' rzepaku. Około rofrn 1950 od 50 
dzie uruchomionych w ciągu roku bie- wszystkim instalację nowych urządzeń do 60 proc. zapotrzebowania pokrywa-
żącego. . produkcyjnych I budowę nowych hal ne będzie rzepakiem krajowym. Pro-

Działalnosć fabryk Panstwowego 

1 
fabrycznych, rozbudowę większycn za- jektuje się także stosowanie w prze-

Przemysłu Spożywczego cechuje stały kładów pracy oraz gruntowną moder- myśle tłuszczowym tranu, który jest 
wzrost produkcji, dzięki czemu wysu- nizację maszyn. Wobec planowanego znacznie tańszy od kopry. "' 'ł/'f 

wysvlkę towaru 1v teren, na 1cażna ze 
względów gospodarczych akcję s7~1.lptt 
zboża. 

Zamieszanie w oć!rli:iale lub_pl.:;kim 
wywołałv reklamacje z terenu. Wów­
czas celem zatm::;zowa11ia ST'"ll'''"''· wv­
słano do centrali tekstylnej „Społem" w 
Łodzi pismo antvdatc.wańe. z zawiado­
mieniem o poważnym uszkodzeniu to­
warów. 

Rozprawa, które.i przewodniczy pre­
zes sądu rejonowego mjr. Wi 0 rchr:h. 
wzbudziła ~rielkie zaint.eresmv::mir.>, Na 
ś~riadków powołano około 40 osób. 

W pierwszym dniu r(\zprPWV <'!'ikar­
żeni nie przyznają E:ie do winy, bvier­
dza.e, iż nie było w ich cZ1mMścii:i<>h. 
złe.i woli. a racze.i riiedomtrPTiio 'Pi­
smo reklamacyine do cf'ntrali w :r ... odzi 
wvsłane z wc:r.eśnieii:::za rfata o d .rzvma­
niu reklamPcji i zwrccif' tow<J.rńw z te­
renu, oskarżeni nodniqali w celu rato­
wania opinii oddziału lubelskiei;o. 

W drug-ir"1 dni11 nrncc~H 7-P"' , ~....,„ li jii­
ko eksperci inżvnierowiP rho~icv z 
Instvtnt11 N:i11kowee:o w Łnrlzi. kt6rzv 
s~wierdzili. iż fow(1r1_/ uleql11 zni.<;!~x:ze­
niu na 'slfutek działrmia oparów kwa.su 
solnerro w czru::ie rir:u wnzu towarów :i 

Łodzi do Lu.blina w zam 7mird11m waao­
nfe. Dalszemu prncei:;'1wi zniszczenia 
~iJegly tnwarv 11n. ~kulek PY?"trzvmania 
ich w zamknictvm mag-azvnlo_ • 

Po zaprzysiężenin .'7t i:fr1dkó11'. sldctda­
ją zeznania chłopi z r;oidatn lu bartovi­
skiego, którzy za dnstarczone zboże 
otrzymali materia711 fol-'sfylne, nie na­
da.fące się do użytku mimo,iż :zapewnio­
no ich, że otrzymają towary pieneszo­
rzędnej jakości. 

Rozprawa. trwa: 

Wydawl'a: Woi. Komitet PPR w Łodzi . t<o mi1et R1>dAkcyjny. Red. i Adm. łhli. Piotrkow5\ka 86. Telefony: Redakłur Nacz. 2i'6-"'"J.i " l<retariat 254-21. Rr>ri nnrna 172-31, 
t"tri"l nałn~zPń: Piotrkowska 55. tel 111-50. Konto PKO VII-1505. Za.kl. Graf. RSW „Prasa". Administracja nle fl"'~yjmuje odpow i< ·1-, ścl za termincwy druk ogłoszei.. 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO''. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19 min. 15 komedia Matu­

szewskiego i Rojewsk:ego "GOSPODA POD 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Nr 145 

Ze §portu -- -
Zagórski znó • •• 

.Szybko sprawdziła s5ę przepowiedrija Pisarskiego 
Iem zaraz po mistrzostwach Polski w Warsza· 
wie. „Zagórski bądz;e przegrywał naweł z za 
wodn ikami, z którymi powinien :::w~~ wy­
grać„." 

- Faworyzowanie młodzieży je;;t słuszne 

Dziś i codziennie o g. 19,15 farsa Noela Co­
warda „SEANS". Udział biNą: Hanna Sielicka, 
Helena Buczyńska Halina Głuszkówna Wan­
da , Jakubińska Mii:hał Mel:na, Danlll:a Sza-, ... 
flar~ka i Ludwi~ Tatarski. Reżyse.ria Michała it 
Mellny, dekorac1e Jana Rybkowskiego. ( 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, m 

O ile p!erwszy dzień 
przedolimpijskiego tur­
•nie ju boksers!kieg-o w 
Łodzi przyniósł nie ma­
łą sensację w postaci 
porażki przez techn ;cz­
ne k. o. mistrza Polski 
w wadze średniej Zagór 
skiego z m'.tidym, ale 
obiecującym Cebula­
kiem, o tyle wczoraj­
rlzień zakończył się sen 
sacją już na wielką ska 
lę. Ten sam bowiem 
mistrz Polski, o którym 
już poczęły krążyć wer 
sje, że będzie wkrótce 
god·nym następcą Kol­
czyń.;;k1ego został wczo 
raj wyliczony już w 

że nie wiele można o n!ej napi6ać. Po wy ­
mianie pie•rwszych ciosów - prawy „sw:ng" 
w szczękę ścina z nóg Zagórskiego jak pod ­
cięte drzewo. Zagórski pada na wznak z zam 
kn.ętymi oczyma. Po wyliczeniu jes·t jeszcze 
nieprzytomny, tak że sekundanci muszą go 
na rękach odnosić do rogu. , 

Jak ciężki był nokaut Zagórskiego świad­
czy i to, że mistrz Polski po walce był jesz­
etze na tyle oszołom1ony, że chciał konieczn 'e 
powrócić na ring, w czym prze:śzkodzrł mu 
trener Mona.ste.rski. 

- oświadcza nam Pi~arski - ale takiej, któ· 
ra już coś umie. Zagórski wedlug mnie umie 
bardzo mało. Tytuł mistrza Polski może ude· 
rzyć do głowy, a wówczas nokauty takie mo­
gą wykończyć zupełnie najzdolniejszego na­
wet zawodnika. tel. 123-02. \ 

TEATR „SYRENA ", Traugutta t 
Dziś i codziennie o godz. 19.30 komerlia 

G. DREGELY „DOBRZE SKROJONY FRAK" w 
oprac;a~aniu I z piosenkami Jer'Zego Juqindota 
z goscinnym występem Ireny Horeckiej i Ka­
zimierza Szuberta na czele ?.PSpołu „SYRENY" 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 1 od 16-ej, 
tel. 272-70. 

TEATR KOMEDil MUZYCZ~EJ „LUTNIA" 
Pzotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Ofto · He1bacba. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej rlo na­
bycia w Spółdz1eln1 Artystów • Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w ka~ie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

TEATR „O SA" . (Zach·orlnia 43. tel. 140-09) 
Dziś o godz .. 19)0 OSTATNIE DNI I: I 

WIOSENNY BIEG 
Udz1ał biorą; H. Grossówna - A. Dyms'Za -

1. Gosławska - H. Groi:howska - M. Łuk jań­
ska - B. Halmirska - St. Piasecka - J Dar­
ski - M. Dąbrowskt - Z. Łuczak -H. Szwaj­
cer - Duet Sutt. 

Przy pianinach· Z. Wiehler I W . Synder. 
Reży~eria: A. Dymsza. Dekoracje: St. Fraslak 
Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 

·w godz. 10-13 l od ló. 

TEATR KUKIFf~EK RTPD w ŁODZI 
UL. NAWROT 27 

wystawia 30 maja br. premierę sztuki ot 
„PINOKIO" według· Collodi'ego w opracowa­
niu Aleksandra Maliszewskiego - qajkę o 
chłopczyku z d:rewna. 

Przedstawienia dawane będą codziennie 
dla dzieci szkół powszechnych. a w każdą nie­
dzielę i święto o godz. 12-ej dla szerszej p11-

bliczności. 3313k 

1'1NA 
ADRIA - „Pirogl'lw". 

BAJKA - „Guwernantka" godz. 15,30, 18. 
20.30, w niedz. 13, 

BAŁTYK - „Timur i jego drużyna", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

GDYNIA - „Proaram aktmilnośri Krai. f Zaar 
Nr 14", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Czarodziejskie ziar~ 
no", godz. 16, 18, 20 w niedz. 14. 

MUZA - „Cienie Przeszłości'' 
POLONIA - „Polska'' godz. 17. 19, 21. w nie­

dziele po<.z. o g. is. 
PRZEDWIOSNIE - „Mali Detektywi'' godz. 

· 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Moja sios·~ra Eileen''. godz. 17, 
19. 21; w niedz 15. 

ROMA - „Dusze Czarnych", 17, .19, 21; w 
niedz. 15. 

REKÓRD - „W górach Jugosławii" godz 
16.30, 18,30, 20:30, w niedz. 14,30. 

STYLOWY - „Stalowe 8erca", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

SWIT - „Miłość na lekarstwo" godz. 16,30. 
18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 

TATRY (w ogrodtiel - „Płomień nowego 
· Orleanu'' godz. 17. 19. 21. w niedz· 15 
TĘCZA - „Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, 

w, niedz. 15. 
W!SŁA - „Casablanca", godz. 17. 19, 21, 

do<latk seans o godz 15, w niedz 13. 
WŁÓKNIARZ - „Aleksande1 Newski", gndz 

16, 18.30, 21 w niedz 13.30. 
WOLNOśC - „Timur i jego drużyna'' godz 

16. 181 20; w niedz. 14. 
ZACHĘTA - •• Ofl;ie XXVJT" godz. 16,30, 18.30 

20,30, w niedz. 14.30. 

PISARSKI 
pierwszej' rundzie. ' 

Walka jego z Rudz­
kim trwa.la tak króbko, 

Nokaut Zagórskiego był oczywiście jedy­
nym tematem rozmów, jakie 'słyszało się o.pu­
szczając po . trzech g9dzi1;1ach stadion ŁKS-u. 
Wokół Pisa rskieqo · zebrała. 'się ,fość poważna 
grupka miłośn i·ków • pięściarstwa, abv usly· 
szeć zapewne co n·a temat porażki Za.górekie­
go powie nasz wicem'.strz Europy, który bar 
dzo uważnie obserwował W6Z~tkie walki w 
wadze śr.edniej. · 

- ~zisiejszy nokaut Zagórskiego . - mówi 
Pisarski - potwierdził to, co ja powiedzia-

Pi.sarski obserwował również bardzo uważ­
nie walkę Kolczyńskiego z Cebulakiem, j{tóry 
po zwyc i ęstw'.e nad Zagórskim stał się jed­
nym z bohaterów t<urnieju„ Cebulaka Pisarski 
stawia wyżej od Zagórskiego i wróży mu w:ę 
kszą przyszłość. · 

- Cebuliik już coś umie, za rok może WISZY. 

stkich pokonać - kończy naszą rozmowę b. 
wicemi6trz Europy, ale po chwili dodaje: -
,jeszcze, zobaczę, jak '-'!' '.':? ja pójdę . „" 

Z. Kr. , 

Kolczyński " zwycięża Cebulaka 
m:.~-. Chychla n.ailefszym · pięściarzem turnieju 

Drugi dzień pięśc!arskiego tµmieju przed-> miejętnymi wyjściami ze t:warć nawi ązać p:ra r ale kwiaty i brawa K.rawczyk. 
ol:mpijskiego, gdyby nie niespodz\anka. jaką I wie równor.zęd•ną walkę z mistrzem Polski. W drugim s.potkaniu w tej wadze Bonilcow­
nam znów wczoraj zgotował mistrz Po leki Za Przewaga Ka6perczaka wz,rosla dopiero w I ski (Łódź) tylko przez dwie rundy był w '6ta­
gór~ki przegrywając przez nokaut w pierw· dru~iej rundz ' e. Szyb'.d poznaniak dobiera s.ię n:e 1p~eciwstawiać .się at-:i-kom Rademache· 
sze1 rundzie z mało znanym Jeszcze Rudzkim do zolądka Gumowskiego, a po Jednym z c:o ra (Sląsk). Po drugiej rundz e łodz1i!.ll!!l zupeł· 
z Gdańska, minąlby bez 6pecja1nych emocji. sów, po którym Gumowski pochyla się do nie sluGznie został poddany. 
Z zapowiedzianych 16 walk wslrutek kontuzj.i I przodu ładuje mu prosty w nos i zwala na CHYCHŁA W FORMIE 
rnektórych zawodników odniesionych pierw-· deski. Krwawiącego si'ln:e Gumowskiego sę- W wadze półśredniej Qiyd1la (Gda6.sk) ma 
szego dnia turnieju - nie odbyto się trzy. dzia wylicza. • jąc przez wszystkie trzy starcia wysoką prze· 
N'.e . będz;emy .już zapewne oglądali Czarnec.- CIĘŻKA WALKA BRZÓSKI wagę zwyciężył na punkty Schne'.de.ra (Sląsk). 
kiego, Skierki i Matlocha. Ci trzej odnieśli kan W wadze koguciej w p;erWl5zej parze wal- W drug'm spotkaniu Olejn ik (Łódź) miał 
tm'e rąk i lekarz zabronił im sta.nąć w rin- czyi! Brzósika (Piotrków) z Symonowiczem dość ci ężką prze}>rawę z twardym Kwiatkow­
qu. Po wczorajszym nokaucie zrezygnuje za- (Wrocław). Była to waJ.ka oblicrnna wyłącz· skim (Wroclaw), którv nie wiele ustępował to 
pewne z walki z Kolczyńskim i Zagómki. nie na wymianę silnych ciosów. Obaj chło.p- dzianinowi w zwarciach. Po dość ładne·j wal· 

KARGI.ER Z'(ITYCTĘZA TYCZYl"-l'SKIEGO cy chcieli 6ię konie-cznie z m'ejsca „zab'ć''. ce prowadzonej p·tzewaźnie w zwarciach zwy 
·wczorajsze walki rozpoczęly s!ę po jedyn- Furiacka wymiana ciosów trwała p·rzez c' ężył Olejn ik. 

kiem ·„much" Kargiela (Łódź) z Tyczyńskim brrz.y rundy. O zwycięstwie Brzooki z~decydo- KOLCZYŃSKI ZNÓW ZWYCIĘŻA 
(W,nszawa). Pierwsze starcie niczym się spe- wała druga runda. w której Brzóska był nie- W wadze średniej z dużym za ;nteresowa· 
cjaln'e nie odz01aczało. Wa1ka była raczej sta co lepszy od wrocław!an:na niem oczek'wane spotkanie Kolczvńskiego -
ba. Obaj szli na cios W drug'm starciu lekką · ANTKIEWICZ WCIĄŻ SŁABY (Warszawa) z Cebulakiem (Pomorze) nie przy 
przPwagę m'ał Tynyński. W trzedm Tvczy6- W wadze p:órkowej Antk'ewicz spotkał s ' ę n'.o5ło niespodzianki. Kokzyńsk; poprawH s i ę 
ski ol rzymal napomnienie za h!cie głową. Ini- z młodvm, obiecu ~ącym pięści anem łócl'l.k1eqo znacznie, nil.br a\ komlyc)\. \ n\e doµuk'.1 Ce­
cja tywe w t<?j rundzie od początku do końca „Zrywu" - Krawczyki em, walczącym 7. le· bulaka do głosu. vV trzer1m · "tarnu po cin-sie 
m'al Karg:et i zwycręzył zaslużenie na pun- wej pozycji. Antk iewicz .. jeszcze raz potwie.r· w .. ż<Jł~d<Jk. Cebulak klęcza.l. ~a deskach do 9, 
kty. I dził 6łabą swą formę me pntraf·ąc zuoełn1e pozme.1 zas t3k był przyc1smęty przez Kol-

GUMOWSKI ZNOKAUTOWANY . dać sobie rady z łodz'.aninem. Gdyby Kraw- czyńskiego, że publiczność gł~śno domagała 
W drugiej parze spotkali się Kasperczak czyk miał mnie iszą tremę kto wie. c7.y n ie się przerwania meczu. Pcd koniec tego star• 

(Po.znrlil) z Gumowskim (Pomorze) W pi.erw-1 bylibyśmy świadkami dmg iej w<:zoraj sens~ - cia Cebulak złapał ieszcze drugi oddech. dwa 
szym starciu obaj walczyli b. ostrożnie. Gu- cji. jego „npelfkuty" dos 1 ęg-ają Kolczyń„kiego w 
mowsk; miał nieco lepszy dzień i potr·af1ł u- Zwycięstwo na punkty odn ; ósł Ant1kiewciz 0kollcę żołądka, na chwiię za.pędza go nawet 

Kto s_k or z v·s ta z an111estii? 
do rogu .ale Kol:::zyński wymyka mu się i koń 
r:;zy walkę, zwycięiając Cebulaka na punkty. 

MECZ BEZ HTSTORII 

wszyscy - z wf ątkfem kol~ tou c unhtów 
Wa(li ciężkie bvly nai5łabsze. W wadze 

pólciężk iej Urbaniak (S~ąsk) wygrał przez te· 
chn czne k. o. w trze<:.: ej rundzie z Kosińsk'-m 

(Łódź) , a Szvmura · (Poznań) wypunktował po 
b. slcbej walce S'.nckiego (Pomorze). Dia . upam'ętnienia daty wejścia w życie u­

stawy o Powszechnym Obnw'ązku Przyspns·'­
b1e·n:a Za wrirlowego. Wychowam a FizycznE\P 
i Przysp0si_b.enia Wojskowego oraz o Organ·. 
zacji Sprawv Kultury Fizycznej i Sportu -
Prezyd :um Racjv qla Spraw Młorl.zieży i Kul· 
tury F1zyczne1 ud1waliło amnestię dla iawnj. 
ników sportowych „Udz.iela się zaw·1d :i.~ 1m 
przebaczenia - brzmi uchwała - i da r ,wu 'e 
się w drodze amnestii wszystkie karv 11'l~o7o­
ne na nici;! prnez Zw1ąząk· Polskich Zw:~zK 'w 
S;:ortowy(h, lu!'> przez polskie zw;ązki S1portc-
we za naruszenie dvscyplinv sporto''"~i. rr»­
petnione .przez nich w charakterze z~v . .., .j;i,­

ków podczas zawodów przed dniem 25. 2 !'>48 
roku ." 

W·i r w~d?en'e amnestii należv uw .~': .1ć 10 

Łomnws <• bi e rekord Polskl 
GDAŃSK (ob6ł. wł.) - W ramach z.awodów 

lekkoatletyczny<.h „Vysokoskol;;ky" 
Gda11sk przy udziale , zawodników z obozu 
przedolimpi j6kiego, rozegranych na stadionie 
m!Piskim we Wrzeszczu, Łomowski ustanowił 
nowy rekord Polski w rzucie dyskiem wyni· 
kiem 47,46 m. 

fllJistrza§two hl. A 

8oruta - TUR (Łódź) 1:0 

ak• W«chowawczy w stosunku do w~.._ys~k'cl1 
ty.:11 s~,~rt 1w<ów, któay za różp.t> prze w· nie· 
n·a sa rh•rr, ie odsnn ę<"i od i::1ynn:::p 7y< a 
s;i~r·„w2gc.: amneslid da1e 1m moi: 1 ,<~ ;:iodię· 

c:• cal~'f' t'1ł. (!lei pracy dla dobra ~portu. 

W wagach ciężkich po walkach bez historii 
Żvlis (Łódź) zremisowi'ł z Grzelakiem (War· 
szawa), a Klimecki (Poznań) wypunktował 
Steca (Piotrków]. 

T .qllk·o dzi§ i jutro 
przyjmowan@ są kupony na konkurs b.ud?wy 

hali suortt;wel w Łodzi 
. Przypominamy, że je6z<:ze tylko dz.Js1aj i 
Jutro do godz. 17-teJ można skladac kupony 
na konkurs ogłoszony przez Kom,.tet Budowy 
Ha!J Sportowe) w Łodzi .. 

W konJrnrsie powrnni wziąć udział wszy­
scy ktor) m na strcu !ezy dobro sportu łódz­
kiego. 

, Zalączon~ kup.on należy wyciąć i wypeł­
mony zlozyc w 1edne1 z kolektur, wpłacając 
Jednocześnie na odbudowę ha!J 50 złotych. Cr 
ktorzy odgadną wyniki spotkań ligowych ŁKS 

- Wisła i Widzew - Ruch (podać również 
trzeba wyniki do przerwy) będq mieli szanse 
na wygranie jednej z wartoścrnwych nagród, 
Jak n.p.: rocznych biletów wejści-0wycb na 
ws.zystkie zawody piłkarskie w Łodzi, na za­
woćy p iłkarskie urządzane przez ŁKS i Wi­
dzew . oraz Jednej z nagród wartości 10 'tysię­
cy złotych, ofiarowanych przez firmy: Z. Ko­
Wdll'>kt, „Czu.1-Czyn", „Start" 1 Pu1da.\<.. 

walski (ul. Nawrot). „Czuj-Czyn" ful Piotrkow­
ska), składnica „Start" ful. Piotrkow6ka), Puj­
dak (ul. Piotrkow6ka). Naqler (ul. Piotrkowska) 
i Kantor (ul. Piotrkowska). 

Kupon Nr .............. „ .......••.... 
na fundusz odbu~owy ha'i spllr­

towei w ŁlJdzi 
f KS - Wisła ·-·-··-·-·-·-·····-······-„ ......... „_ 

do przerwy ~-·-·------·-·-·· ·-·-··-----··-·----·· 

Ruch - Widzew·--·-··-··········-----·----·--·-----··· 
do przerwy -„ ... „.„ ••••••• „„_.„.„„ ••• „_ 

••• „ ••• „ .... . „. „ •• „„. ~ . 

W dniu wczoraj­
,;zym na boisku Zjed-
10czonych odbył sję 

rpecz piłkarski o mi-

Kino „GDYNIA" , ~ strzostwo klasy A po-
/ między zespołami: -

Początek seans"'w o godz. 11, 12, 13, 16, · rUR (Łódź) - Boruta 
17, 18, 19, 20, 21. • ::SZ,.2Q>~~?2Q~';"...i,'::"· {Zgierz). Szczęśliwe 

Oprocz tych nagród na. z.wycięzców w kon­
kurs; e czeka jeszcze szereg innvch. Jak na 
przyktad para pantofli, of1arowa~a przez fir­
mę Nagi er, lub 6 łyżeczek srebrnych, ofia­
rowanych przez ftrmę Kantor. 

Imię I nazwisko 

-·-·············· · ···-···-··-·-··----~d~-~~ · -·----- · -·--- · ···--····-···-

DZIŚ PREMIERA 28.5 48 - 3.6 48 r. zwycięstwo w s t0su~-
• ku 1 :O uzyskała dru-

PROGRAM AXJUAUIOSCI żyna gości. 8ohaterem zdobvcia bramki oka-

. Kupony i wpłatę 50 zł przyjmują: wezyst· 
'ce k!iibv spnrtowP w todzi oraz firmy: Z Ko· 

Kino „BAŁTYK" Kino „WOLNOŚĆ" 
KRAJOWYCH j ZA"RANICZNYCH Nr 14 zał się Tamow~ki, który strzelll główką za-

li znęc:zyć należy, że TUR ll·Je wykorzystał rzu-1 Dziś Premiera! 
P.K.F. 22-48 bu karnego, gdyż Smulik strzelił bramkarno· 1 Film Procukcji Radzieckiej 

.Drużyna łódzka grała rów.no bez słabych „ " I 

Wpłacił 50zł. na rzecz odbudowy 
haJi spoYtowej UJ ł.odzi. 

Podpis t pieczątka kolektora przgjmują-

cego kupon oznac:mng Nr .. „ .. _„ __ _ PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 6 I ' wi Boruty w ręce. ,. ''TIMUR 1· JEGO ORUZYNAN 
reportat z wYŚcigi1 kolarskiego I punktów w ,iesp„le gości na wyróim.ieme ta-

WARSZA WA-PRAGA-WAB.SZA W I\ sługuje Rajtar. Tarnowski oraz obrońcv Ga· I W rolach głównych: M. Kowalewa.I li -----·-······-·········-······„··········-············„„„ ............ . 
PRZYRODA I TECHNIKA, ~p;- lązka i Felczak Zawodam; k.ierowal p. Na-por L. Szczypaczew, E. Dierieszczykowa. 

KULA u NOGI w ski - dobrze. PubliJ:Z.no.śd zebrało się około Rezy' ser: A. Ra~umnyj. 3314k '"--==„-------................ ....,,_,,...,.;; 1.SOO osób. „o;-._ ......... .__„ _____ _,,...., __ , ··----···--·-~······---
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